
Sobota 7 lipca 1934 r. Nr. 182 <5

Cena egz. 15 gr.

Kurjer Zachodni
Oplata poczt nisz-1 ROK XXV 
czona ryczałtem. I

Adres Redakcji i Administracji: Sosnowiec I P 1(0 719 I Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11 — 1 i od 6 —-7
Piłsudskiego 4. Telefony: Red. 64, Adm. 75. | • JVX.l 1Z | Rękopisów redakcja nie zwraca.

Walki uliczne w Amsterdamie
wywołali komuniści. ti

Dziś w numerze:

PARYŻ, 6.7. (PAT). Wszystkie dzień 
niki podają szczegółowe sprwozda- 
nia o walkach ulicznych, jakie się to­
czyły w Amsterdamie w ubiegłej no­
cy i które trwały jeszcze dziś do po­
łudnia.

Zaburzenia wywołane zostały przez 
komunistów, którzy podjęli energicz­
ną akcję wśród bezrobotnych, wzy­
wając ich do przeciwstawienia się 
akcji rządowej, zmierzającej do o- 
graniczenia zasiłków.

Liczba bezrobotnych w roku bieżą­
cym nieznacznie wzrosła ze 143.000 
w roku ub. do 150 tys. w roku bież.

Rząd holenderski zapowiedział 
tmniejszenie zasiłków dla bezrobot- 
lych o 10 proc.

Na wiadomość o tem w dzielnicach 
robotniczych Amsterdamu zawrzało. 
Komuniści w dzielnicy Jordan wyko­
rzystali niezadowolenie bezrobotnych 
i zorganizowali szereg manifestacyj 
przeciw rządowi.

W różnych punktach miasta formo­
wały się pochody, które wznosiły wro 
gie okrzyki. Pochody połączyły się w 
dzielnicy Jordan,przy czem doszło do 
starcia z policją, która przy pomocy 
pałek gumowych usiłowała rozpro­
szyć manifestantów. Wobec przewa­
żających sił po stronie manifestantów 
policja Wycofała się z dzielnicy, a 
wówczas bezrobotni wznieśli baryka­
dy niszcząc przytem latarnie uliczne 
i przerywając dopływ prądu i gazu. 
Cała dzielnica Jordan została pogrą­
żona w ciemnościach. O 10-ej wieczo­
rem policja wzmocniona oddziałami 
rezerwowymi policji otrzymała roz­
kaz zaatakowania manifestantów i 
przywrócenia porządku.

Burmistrz miasta wydał odezwę z 
ostrzeżeniem aby nikt nie zbliżał się 
do zbuntowanej dzielnicy, gdyż krę­
powałoby to akcję policji. Szturm do 
manifestantów rozpoczęto o godz. 11 
w nocy. Oddziały policyjne były po­
witane gradem kamieni, cegieł i sprzę 
tów domowych, rzucanych z okien do­
mów robotniczych. Policja odpowie­
działa salwą, naprzód ślepenni nabo­
jami. Akcję utrudniały ciemności. 
Manifestanci stawali na barykadach

odpierając policję, która zaczęła to­
rować sobie drogę przy pomocy re­
wolwerów. O godz. 3 nad ranem przy 
wrócono spokój. Od strony policji 1 
zabity i 10 rannych. Po stronie robot­
ników straty nie ustalone, a jak 
twierdzą sprawozdawcy dzienników 
paryskich muszą być znacznie wię­
ksze. Dokonano 50-ciu aresztowań. 
Zaburzenia ponawiały się w ciągu ca-

lego dnia.
Komuniści urządzili kilka zasadzek 

na patrole policyjne w wąskich ulicz­
kach dzielnicy Jordanu. Na niektó­
rych ulicach bójki zostały przerwane 
1'rzed południem. Roltotnicy usiłowa­
li podpalić jeden z mostów porto­
wych. Przybyła na miejsce straż 
ogniowa, która przy pomocy sikawek 
zmyła z mostu rozlaną tam naftę.
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Nowy rząd
JAPOŃSKI.

„śWii-TO MORZA*- W GDYNI.
Prezydent Rzeczypospolitej prof. I. Mościcki w miuindlurze morskim odbiera raport na 

przystani w Gdyni w dniu „Święta. Morza".'

Zmiany w Sejmie
WARSZAWA, 6.7. Nowomianowany 

dyrektor biura Sejmu p. Aleksander Rut 
kowski objął) w dniu dzisiejszym nnzę- 
dowatnie. O godz. 12 w południe nrzędi- 
nicy biura Sejmu żegnali ustępującego 
dyr. dr. Władysława Dziadosza, który 
w najbliższych dniach obejmuje stano­
wisko wojewody kieleckiego.

Były kierownik biura Sejmu, p. Hen­
ryk Pomorską mianowany został kierow­
nikiem sekcji Rady miejskiej w wydzia­
le 6praiw ogólnych magistratu warszaw­
skiego.

Pierwsze transporty
do Berezy Kartuskiej.

WARSZAWA, 6.7. (Tel. wi.); Dziś. transporty do obozu izolacyjnego w 
rano z Krakowa, Warszawy i innych I Berezie Kartuskiej. Są to przeważnie 
ośrodków kraju wysłano pierwsze | ludzie młodzi.

W grobie Piotra Curie EMMI
spoczęły zwłoki ś. p. M. Curie-Skłodowskiej.

PARYŻ, 6.7. (PAT). Zgodnie z życze­
niem zmarłej pogrzeb Marji Skłodow­
skiej odbył 6ię w ciszy w gronie naj­
bliższej rodziny bez żadnych ceremonij 
oficjalnych. Wielka uczona została po­
chowana na matom cmentairzu Sceaux 
w grobie rodziny Curie. Na kamiennej 
płycie figurują nazwiska pochowanych 
tam rodziców i Piotra Curie.

Płytę kamienną otaczają krzewy róż. 
Grób ten w dniiu dzisiejszym pokryły 
liczne wieńce i wiązanki kwiatów wśród 
nich znajduje się wspaniały wieniec od 
Prezydenta R. P., ambasadora Chłapow­
skiego i szeregu instytucyj polskich. Na­
desłały również wieńce towarzystwa 
naukowe z całego świata.

O godiz. 11.30 przybył na cmentarz 
Sceaux orszak żałobny. Za trumną po­
stępowały córki p. Skłodowskiej, człon­

TOK JO, 6.7. (PAT). Nowy rząd,, na 
którego czele stanął Keisuke Okada zo­
stał uformowany. Polityka zagraniczna 
laiponji nie ulegnie żadnej zmianie. Hi- 
TOta pozostaje nadal ministrem spraw 
zagranicznych. W skład nowego rządu 
weszli również dwaj inni członkowie 
gabinetu Saito: admirał Osumi, który 
został ministerm marynarki i gen. Ha- 
Wszi, który jest nadal ministrem wojny, 
lekę ministra finansów objął Masonubu 
Fndzi. Ministrem sorawiedliwości jest 
Naoszj Obara.

Znów będą wznowione
ROZMOWY POLSKO - LITEWSKIE.
WARSZAWA, 6.7. Za parę dni odjeż­

dża na Wlleńszczyznę na wywczasy 
maisz. Piłsudski. Spędzi je bądź w Drn 
skienikach bądź w Pik i liszkach.

Od kilku dni bawi w Pikiłiszkach b. 
premjer Al. Prystor, który przed kilku 
dniami, powrócił z Litwy, gdzie odbył 
szereg rozmów z wybitnymi politykami 
litewskimi a między innym z prezyden­
tem państwa litewskiego.

W kołach politycznych krąży pogło­
ska, że w najbliższych dniach rozpoczną 
się nanowo rozmowy między Polską a 
Litwą, które ostatecznie doprowadzą do 
nawiązania stosunków dyplomatycznych 
i gospodarczych między obu państwami. 
W najbliższych dniach spodziewane jest 
przybycie do Wilna delegacji działaczy 
gospodarczych z Litwy.

kowie najbliższej rodziny, prezes akade- 
mji nauk, dyr. instytutu im. Piotra Curie 
i kilka osób z najbliższego otoczenia 
zmarłej. Ciężką trumnę machom tową ze 
śmiertelnemu szczątkami wielkiej uczo­
nej wśród głębokiej ciszy ustawiono w 
grobowcu. O godz. 12 została zakończo­
na uroczystość żałobna. Jak twierdzi 
sprawozdawca „Journar* jedyną troską 
Curie - Skłodowskiej, gdy poczuła ko­
niec swych dni było zapewnienie pracom 
naukowym dalszego rozwoju. Wezwała 
swe córki i oświadczyła:

„Jestem przekonana, ż© walc-zyć bę­
dziecie nieustannie o doprowadzenie do 
końca wielkiego dzieła waszego ojca. 
Chcę spocząć w grobie obok Piotra Cu­
rie. Nie rzucajcie na mogiłę mą kwiatów. 
Pragnę tak jak mój ojciec i matka zejść 
do grobu w zupełnej ciszy.

Lot Adamowiczów
PO POLSCE.

WARSZAWA, 6.7. (PAT). W najbliż­
szych dniach bracia Adamowicza roz­
poczną na swym aparacie loty po Polsce. 
Program i trasa lotów ustala obecnie 
Aeroklub R. P. 15 ban. Bracia Adamowi? 
cze przybędą do Inowrocławia), jako go­
ście Aeroklubu Kujawskiego, który or­
ganizuje zlot gwiaździsty z całej Polski.

TABLICA PAMIĄTKOWA 
NA MIEJSCU LĄDOWANIA.

PARYŻ, 6.7. (PAT). Aeroklub departo 
imentu Orne wystąpił z inicjatywą ufun­
dowania tablicy pamiątkowej na miejscu 
wylądowania braci Adamowiczów we 
Francji, po przelocie Atlantyku. Ludność 
'departamentu przyjęła z niezwykłem u- 
znaniem tę inicjatywę.

Olbrzymie zamówienie
dla przemysłu łódzkiego.

ŁÓDŹ, 6.7. Wczoraj wyjechał do Aten 
dyrektor Zrzeszenia przędzalń bawełnia­
nych p. P. Biederman, aby wziąć udział 
w wielkim przetargu na dostawę płótna 
brezentowego w łącznej ilości 9 i pół mi- 
Ijona jardów.

Zamówienie to udzielone będzie przez 
autonomiczną organizację, działającą z 
ramienia rządu greckiego w zakresie 
handlu zagranicznego. Z ramienia prze­
mysłu łódzkiego do przetargu stanęło!
Zrzeszenie .aiod-uceuLóiw zrzędząc baweł- pŁtas ezasu.

nianejt, ubiegając się o zamówienie w ilo 
ści 2 i pół miljona jardów.

Sprawa oferty polskiej potraktowania 
została przychylnie, tak że w łódzkich 
kołach przemysłowych liczą się z uzyska 
niem tego olbrzymiego zamówienia. Po 
sfinalizowaniu tramzakcji trzy wielkie 
przędzalnie łódzkie, a mianowicie Seliei- 
bler i Grohman, SchloesSerowska Manu­
faktura i I. K. Poznański uruchomione 
będą na dwie zmiany i to »rzez dłuższy

Proces o zamach
NA KONSULA SOWIECKIEGO.

LWÓW, 6.7. (PAT). Dziś rozpoczął się 
wielki proces- komunistyczny. Na łaiwie 
oskarżonych zasiadło 14 młodych Ukra­
ińców, przeważnie akademików, człon­
ków referatu bojowego O.U.N., oskarżo­
nych o zamach, współdziałanie oraz pod­
żeganie do zamachu na konsula sowiec­
kiego we Lwowie. Głównym oskarżonym 
jest Łeimyk, który stawał już przed są­
dem doraźnym, i skazany został na doży­
wotnie więzienie za zabójstwo . sekreta­
rza konsulatu sowieckiego Majłowa, któ­
rego zamachowiec wziął za konsula. Po 
odczytaniu aktu oskarżenia przesłucha? 
no Łemyka, który przedstawił ponownie 
przebieg zamachu i jego tło. Po zezna­
niach Łemyka rozprawę dzisiejszą za­
kończono. Następna rozprawa odhed'zie 
się dopiero 'wniedziatok.
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Ulgi kolejowe w okresie letnim. PW
KMMSS83 Dla turystów, wycieczek, pątników. — Dzieci jeżdżą bezpłatnie.

Jak się dowiiaduj-emy, władze kole­
jowe wprowadziły, począwszy od bie­
lącego miesiąca szereg ulg i ułatwień 
przy przejazdach kolejami. Ponie­
waż w okresie letnim więcej osób je­
ździ kolejami, aniżeli zimą, ulgi ie 
niewątpliwie zainteresują Szeroki o- 
gół, pomyślane są 'bowiem w ten spo­
sób, by pasażerowie, w pewnych olko- 
liczmościach, korzystali z jaknajdalej

wprowadzo- 
połmiesięcz-n-o bilety abonamentowe 

jne. Bilety te jak wiadomo są bardzo 
(tanie i przy częstych wyjazdach spro 
(waidzają koszt przejazdu do mini­
mum. Wobec tego jednak, iż wielu 
podróżnych skarżyło się, że nie mo- 
iże zdobyć się na wyłożenie odrazili 
Większej kwoty — dla udogodnienia 
|m tej ulgi wprowadzono bilety pół- 
miesięczne, które można kupować w 
każdym dniu każdego miesiąca.

Następnie wprowadzono 10-przeja­
rdowe bilety abonamentowe, w cenie 
Ośmiu biletów osobowych. Wi tym 
.wypadku pasażerowie konzytsbać bę­
dą z podwójnej ulgi. Zamiast bowiem 
za 10 przejazdów, płaci tylko za 8, a 
nadto płacąc ceny biletów na pociągi 
Osobowe, korzystać może ze wszyst­
kich pociągów pośpiesznych. Bilety 
te sprzedawane będą w następują­
cych miastach: Łódź, Warszawa, Po­
znań, Katowice, Kraków, Lwów i Wil 
Do, oraz we wszystkich uizdirowi- 
ikach.

Poza tern zastosowano szereg ulg tu 
rystycznych weekendowych. Dotych­
czas przy kupnie biletów turystycz­
nych w razie wyjazdu w sobotę, trze­
ba było wracać spowrotem najpó­
źniej w poniedziałek inacze j bilet tra 
cii na ważności w drodze powrotnej. 
Obecnie, nie chcąc krępować podró­
żnych, ustalono ważność tych bile­
tów weekendowych na 5 do 10 dni. 
Ulgi turystyczne w cenie biletów wy­
noszą przytem od 30 do 50 procent.

W daszym ciągu wprowadzono spe 
cjalne bilety turystyczne na prze­
jazd 1000 kilometrów oraz 2500 kilo- 
merów w dowolnym kierunku i do- 
Wołnemi pociągami. Pierwszy bilet 
kosztuje 30 zł., drugi — 60 złotych.

Wprowadzono też na okres letni 
specjalne ulgi dla młodzieży szkolnej 
I tak wycieczki szkolne, liczące co- 
najmniej 10 dzieci, płacą . tylko 25 
procent taryfy normalnej.. Ulgę tę 
przyznano również nauczycielom 
szkół powszechnych ókreślajią|c ich 
liczbę na 5 osób.

Pożatem jak jnż wczoraj donosili­
śmy, a dziś powtarzamy ze względu 
na liczne w tej sprawie zapytania, w 
okresie od 8 do 22 lipca urządzono 
dwa tygodnie bezpłatnych przeja-

zdów dla dzieci. Dzieci muszą jednak 
jechać z opiekunami. Urządzono więc 
to w ten ęposób, że każda osoba doro­
sła, kupująca normalny bilet II i III 
klasy pociągów osobowych ma prawo 
wziąć ze Sobą bezpłatnie czworo dzie 
ci.

Tę ulgę wprowadzono w tym celu, 
by umożliwić dzieciom odbywanie 
wycieczek letnich. A prócz tego dla 
dzieci, wyjeżdżających na koilonije le 
tnie, przyznano 85 procent ustępstw 
z biletów.

Przy wprowadzeniu uffig pomyślano 
również o sportowcach, przyznając

;ulgi na przewóz motocykli kolejami. 
Za przewóz pojedyńczych motocykli 
płacić się będzie ryczałtem 5 i 10 zło­
tych, zaś za motocykle z wózkami 10 
i 20 złotych. Niższa stawka odnosi się 
do odległości do 150 kilim., a wyższa —! 
ponad 150 kim.

I wreszcie przyznano uillgi pielgrzy 
inkom religijnym do Częstochowy, 
Wilna i Kalwarji Zebrzydowskiej. 
Zniżki tutaj są bardzo poważne. Nprz. 
grupa 200 pątników korzystać będzie 
z ulłgii, płacąc tylko 40 procent za bi­
lety.
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Echa rewolty
OTTO STRASSER

O KRWAWYCH WYPADKACH.
PARYŻ, 6.7. „Llntransigeaut1' zamie­

szcza wywiad z Ottonem Strassere-m, 
przebywającym od dłuższego czasu na 
emigracji w Paryżu.

Otto Strasser twierdzi, że Szef sztabu 
S. A„ kpi- Roelim,nie organizował spisku 
przeciwko kanclerzowi Hitlerowi i cha­
rakteryzuje Roehma jako bojowca, któ­
ry wiedział dokładnie o zaniepokojeniu 
w szeregach oddziałów szturmowych i 
zgóry liczył się z trudnościami, jakie bę­
dzie miał z tą armją wysoce niezadowo­
loną, a więc i niezdyscyplinowaną.

Rozkaz urlopowania oddziałów sztur­
mowych był dla Roehma jednym z naj­
większych ciosów. Strasser przyzmiaje 
jednak, iż Roehm po otrzymaniu rozka­
zu zurlopowonią sztummówek rozesłał do 
oddziałów tajny rozkaz, w którym o- 
świadczył: „bez względu na to, co zaj­
dzie, me rozproszymy się i pozostaniemy 
w szeregach, aby móc eńę wzajemnie 
wspierać".

W dalszym ciągu Otto Strasser broni 
swego brata, Grzegorza, przed zarzutem 
utrzymywania stosunków z gen. Schlei- 
cherem i twierdzi, że przed 10 dniami o 
trzymał list poufny od brata, w którym 
ten mu donosił, że prowadzi rzekomo

oddziałów szturmowych.
bezpośrednie rokowania z kanclerzem 
Hitlerem.

Wkońcu Otto Strasser występnie na­
miętnie przeciw ministrowi Goerimwowi. 
uważając go za inicjatora wypadków z 
dnia 50 czerwca.

UŻYTECZNY WSTĘP ROZMÓW.
PARYŻ, 6.7. „Le Jowr“ pisze, że kryzys 

niemiecki ze siwem rozpętaniem gwałtów 
tworzy użyteczny wstęp do rozmów, ja­
kie odbędzie minister Barthou w Londy­
nie. Jak się zdaje. w Angłjji większa 
część opinji publicznej i rząd zrozumia­
ły wreszcie niebezpieczeństwo niemiec­
kie i oceniły znaczenie solidarności fran­
cusko - ainlgielfclkiej. Z drugiej strony 
fakt, że ambasador francuski w Rzymie, 
de Chiamibrun, przybywa niespodziewa­
nie do Paryża po odbyciu dłuższej roz­
mowy z Mussolinim, zdaje 6ię wskazy­
wać, że alarim zrozumiano zarówno na 
południu jak i na północy.

„CZYSTKA" W S. A.
LONDYN, 6J?. Agencja Reutera powo­

łując się na wiadomości z dobrego źródła 
donoś z Berlina, że „czystka" oddzia­
łów szturmowych trwa nadal i że coniaj- 
mniej 40 procent stanu liczebnego tych 
oddziałów liczących 2 i pół miljona lu­
dzi zostało już zwolnionych.

Skazanie członków O. U. N.
za zamach na kuratora.

LWÓW, 6.7. Wczoraj o godz. 1.30 w I mego we Lwowie Gadomskiego, 
nocy agtezony został wyrok w procesie Główny oskarżony Seweryn Mada 6lka- 
członków O.UjN„ oskarżonycih o usiło-lzany został za usiłowanie zabójstwa ku- 
wanie zamachu na kuratoria okręgu szkol I rotora Gadomskiego na łączną karę 12

lat więzienia. Zaznaczyć należy, że Mada 
odsiaduje karę dożywotniego ciężkiego 
więzienia za usiłowanie zabójstwa wy­
wiadowcy Tendaja.

Drugi oskarżony Aleksander Łucki 
skazany został za zbrodnię stanu na 6 lat 
więzienia i utratę praw obywatelskich 
na 10 lat. Juljan Iwanczuk skazany zo­
stał za zbrodnię stanu, podżeganie do 
zabójstwa, przygotowywanie materjałów 
wybuchowych na 15 lat więzienia.

Wasyl Medwid za zbrodnię stanu 1 
przechowywanie materjałów wybucho­
wych na 5 lat więzienia.

Ostatni oskarżony Wasyl Fedyńskoi 
za kolportaż nielegalnej literatury O. U. 
■N? na 2 lata więzienia.

Spisek przeciw rządowi
MEKSYKAŃSKIEMU.

LONDYN, 6.7. Meksykańskie minister­
stwo spraw wewnętrznych opublikowało 
sensacyjny komunikat o wykryciu spi­
sku, który miał na celu obalenie rządu, 
a zorganizowany został przez pokonane­
go .podczas niedzielnych wyborów na 
prezydenta gen. ViQIareafl.

W spisek ten zamieszanych ma byd 
szereg 'wybitnych polityków meksykań­
skich.

Niebezpieczeństwo wybuchu rewolty 
jeszcze nie minęło, to też wojsko i poli­
cja trzymane są w nieustannem pogoto­
wiu. Władze przeprowadziły szereg re- 
wizyj w poszukiwaniu broni.

Na międzynarodowej autostradzie La, 
redo — Meksyk zatrzymano kilka samo­
chodów ciężarowych wiozących skrzy­
nie zawierające kilkadziesiąt tysięcy 
sztok nabojów karabinowych i rewolwe­
rowych oraz większą ilość broni, prze­
znaczonej dla spiskowców.

Katastrofa lotnicza
W POZNANIU.

POZNAŃ, 6.7. (PAT). Wczoraj wyda­
rzyła się w Poznaniu katastrofa lotnicza 
między Pafejianowem i Plewicikami w 
powiecie Poznańskim. Dwa somoloty za­
wadziły o siebie i spadły na ziemię z du­
żej wysokości, ulegając kompletnemu 
rozbiciu. Pilot Langer zginął na miejscu. 
Pilot drugiego aparatu Malamowicz zdą­
żył wyskoczyć na spadochronie i nie od­
niósł poważniejszych obrażeń.

GIEŁDA
PUESSIĘżNA.

Dewizy: Belgja 123.70, Holandja 359.10, 
Kopenhaga 11930, Londyn 26.71, Noiwy Jork 
528 i itrtzy ezw., Nowy Jork (kabel) 529*/«, 
Paryż 34.91D, Praga 22.00, Szwajcar ja 172.23 
Sztokholm 13720, Włochy 45.46. Berlin 203.00 

Obroty dewizami: średnie, tendencja prze, 
ważnie słabsza. Dolar w obrotach prywat, 
nyah 5j2T71/2. R-ubel złoty 459. Dolar złoty 
8.92. Gram czystego złota 5.9244. W obrotach 
prywatnych marki niemieckie (banknoty) 
199.00—198.50, w obrotach prywatnych funty 
angielskie (banknoty) 26.68.

Papiery procentowe: 3 proc. poć. budowla, 
ua 44.40; 7 proc. poż. stabilizacyjna 68.00— 
($.75—6825 (odcinki' po lOOdol.) 70.00 (w 
proc.); 4 proc, państwowa poż. premiowa 
dolarowa 53.50; 5 proc, kamwereyjna 63.70; 
6 proc. poż. dolarowa 73.00 (w proc.); 5 proc, 
poż. kolejowa konwersyjna 5750.

Aikcje: Bank Polski 78.00—8650; Lilpop 
10.00; Starachowice 10.65.

FR. HARPER.

18) ----- -
Ale William Wood jiuiż nie byt indjaninem, któ­

ry z narażeniem życia porywa białą kobietę. Obok 
niej siedział zimny, niewzruszony yankee. Własną 
pomysłowością, niestrudzoną pracą i do najdrob­
niejszych szczegółów przemyślaną spekulacją 
zdobył dziesięć miljonów dolarów. Najpiękniejszy 
okres życia poświęcił na to. Łagodny i czarujący 
głos tej kobiety już nie działał na niego. Stwierdził, 
że oprócz muzyki i wina, Kowalski użył i tej ko­
biety. Urok już nie działał na niego.

— Nic nie mogę dla pani zrobić, miss Nelly! 
Źle pani poprowadziła sprawę. Pani chciała mnie 
podejść. Podstępem ode minie niczego się nie 
uzyska.

— To nieładnie, mister Wood! Nie chciałam 
, nie myślałam o podstępie!

Była rozgoryczona i upokorzona.
— Pani myślała, że pod jej wpływem zmienię 

raz powzięte postanowienie. Nie, miss. Niema czło­
wieka na świecie. kłórv notrafiłbv tem dokonać.

— Może jeszcze przekonam pana!
Z goryczą uświadomiła sobie, że jeszcze nikt 

w życiu nie dał jej takiej odprawy.
Ktoś płynął łódką po sennej rzece. Głos kobie­

cy nucił piosnkę. Spadła gwiazda.
— Boję się o Kowalskiego — powiedziała Nel- 

ły i dotknęła ręki Amerykanina.
Wood trzymał jej rękę w dłoni i milczał.
Przeleciał lekki wietrzyk, zaszemrały liście 

Głos na rzece umilkł. ir
— Pewnie pocałuje minie teraz — pomyślał 

Wood i w tejże chwili Nelly cofnęła rękę.
William Wood obserwował młodą kobietę. 

Przywarł natarczywym wzrokiem do jej twarzy, 
piersi, całej postaci. Natrętny wzrok był prawie 
namacalny. Czuła się źle. Pomiędzy brwiami zale­
gła głęboka zmarszczka.

Wiliam Wood uśmiechnął się i czekał.
Doniedawna pociągające i romantycznie oto­

czenie teraz nudziło go. Rzeczywiście, co za głupo­
ta, w dwudziestym wieku nie porywa się kobiety 
kowboyowskim systemem. Kultura i etyka zrobiły
postępy, wynalazły .inne sposoby. W jego oczach 
zapalił się zły i niebezpieczny ogień,

— Cłicę zrobić pani pewną propozycję, miss 
Areka!

Neli v sDojrzał* na nieco. Wiedziała, c*» nasłani.

Role zmieniły się. Teraz William Wood tropił 
ją jak zwierzynę. -.w

— Pomogę pani uratować pana Kowalskiego, 
ale pod warunkiem, że pani go porzuci i przejdzie 
do mnie— . .yUj* ’ ■ 'i, "

Forma propozycji zaskoczyła Nelly. Zbladła. 
Przeszły ją dreszcze.

— Nie jestem na sprzedaż! —- zawołała gwaf- 
towinieu

Amerykanin wyraźnie wyczytał w jej wzroku 
nienawiść i pogardę.

Przygryzł wargę. Zmaganie się z tą niezwykłą 
kobietą podnieciło go. Intuicją odczuwał, że ujaw­
nienie tego byłoby jednak niebezpieczne. Należało 
zachować pozorną obojętność.

— Pani kocha KowafekiegoPi
— Nie uważam za potrzebne spowiadać s:ę 

przed panem ze swoich uczuć. W tej chwili jestem 
przy nim, bo mnie potrzebuje.

— Pan Kowalski przedewszystkiem potrzebuje 
teraz pieniędzy — wycedził zwolna William Wood 
i odrzucił wtył głowę. Zdawało się, że liczy 
gwiazdy.

Nelly wstała z oznakami zdenerwowania, któ. 
rego już nie usiłowała ukryć.

— W wańskiei tranzakcijii nie wezmę uidziałul
D. e. k.
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MROK TAJEMNICY—
Wypadki niemiedkie z dnia 30 czer­

wicą okrywa w dailszyun ciągiu mirolk 
tajemnicy, i nikł nie wie z pewnością 
jakie były istotne przyczyny krwa­
wej masakry, uirtządaonej przez Hi­
tler szitaibowi brunatnej atnmji. Coraz 
wyraźniej natomiast zarysowuje się 
obrraiz przypiuszezaitiydh następstw 
przewrotu zarówno w wewnętrznej, 
jak i zewnętrznej polityce Niemiec..

Horoskopy wewnętrzne można stire 
icić w następujących pumlkitach:

1) poważne osłabienie mcłhn naro­
dowo - socjalistycznego. Plunlkii ciężko 
ści przechodzi obecnie z part ji, jako 
synonimu państwa, na aparat woj­
skowy i biurokratyczny. Wąlpliiwą 
jest rzeczą, czy Hitlerowi uda się 
wskrzesić tę masę energji społecznej 
i entuzjazmu, jaką rozporządzał do­
tychczas;

2) uzależnienie Hitlera od Reicns-
wenry i stojących za nią kół prawi­
cowych. Wobec braku silnej przeciw­
wagi w postaci zdyscyplinowanej i 
pełnej zapału arimji bnunadnej, Hi­
tler zmuszony będizie coraz bardziej 
liczyć się ze stanowiskiem tych któ­
rzy posiadają decydujący wpływ na 
Reicnswehrę, główny obecnie ośrodek 
siły; _ ■

3) zależność ta będizie wzrastała w
miarę szerzenia się wśród mas nastro­
jów opozycyjnych o charakterze spo­
łecznego radykalizmu. Jeżeli Hiitle.ro 
wi nie uda się odrestaurować silnej 
partji, żywioły czynniejsze znajdą u- 
pust dla swej enengji w działalności 
tajnej; . '

4) w dalszym rozwoju ewentualny 
upadek czy choćby znaczne osłabienie 
„myto“ narodowo - socjalistycznego 

zmusić może czynniki stojące u steru 
rządów do szukania oparcia w no­
wym „mycie*1 t. zn. w restytucji Ho­
henzollernów.

Nie mniej powatflne zmiany zajść 
mogą talkże w polityce zagranicznej 
Niemiec.

I tu liczyć się należy ze stopnio­
wym powrotem do wpływów ludlzi i 
koncepcyj dawnej Wilhelmełrasse. W 
szczególności niewiadomo czy osta­
nie się w całości polityka wschodnia 
narodowego socjalizmu. Dyplomacja 
wilhelmowsko - stressemanowsikiego 
typu, odepchnięta przed rokiem od

Projekt zniesienia
NIEKTÓRYCH FUNDUSZÓW.

Ministerstwo Skarbu wystąpiło z pro­
jektem rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o zniesieniu Państwowego 
Funduszu Kredytowego, Państwowego 
Funduszu Gospodarczego, oraz Funduszu 
na przedterminową spłatę długów pań­
stwowych.

Państwowy Fundusz Kredytowy został 
otworzony na podstawie dekretu z r. 
1927 o planie stabilizacyjnym i zaciąg­
nięciu pożyczki zagranicznej. Spełnił on 
swoją rolę przejściową i dlatego ma być 
zniesiony. Pozostałe resztki majątku tego 
Funduszu mają Ibyć przekazane do ogól­
nych zasobów Skarbu Państwa.

Państwowy Fundusz Gospodarczy zo­
stał utworzony rozporządzeniem Rady 
Ministrów z 8 kwietnia 1925 r., był on 
przeznaczony na trwałe i długotermino­
we wkłady na cele gospodarcze, a mia­
nowicie na:

1) wznoszenie nowych budowli, zwła­
szcza mieszkalnych, 2) inwestycje komu­
nalne, 5) inwestycje przemysłowe, mają­
ce znaczenie dla Państwa, 4) uruchomie­
nie długotrwałego kredytu hipotecznego. 
Wobec istnienia Państwowego Funduszu 
Budowlanego, który siłą faktu przejął lo 
katę większości aktywów Funduszu Go­
spodarczego, dalsze trwanie tego ostait- 
ęjego Funduszu okazało się zbędne. Ma­
jątek Funduszu Gospodarczego ma być 
przekazany Funduszowi Budowlanemu.

fundusz na przedterminową spłatę dłu 
gow państwowych został utworzony na 
podstawie ustawy z dnia 26 stycznia 1931 
r. z okazji zaciągnięcia 6'/2o/o pożyczki 
zagranicznej. Ponieważ ze względu na 
sytuację finansową kraju Fundusz ten 
w chwali obecnej nie może spełniać swo­
ich zadań, przeto jego trwanie uznane 
zostało za niewskazane. Majątek tego 
f unduszu ma być przekazany do ogól- 
BSdh -zasobów Ministerstw^ Skarbu.

wpływów, a dziś znowu gotowa do 
objęcia steru, zgoła inne ma poglądy 
na stpraiwę rosyjską, polską, litiewisik ą 
czy dkraińlslką, aniżeli ortodólksyjny 
hiiletryzm.

Rozmiar i tempo moiżliwyidh zmian

Kijów stolicą Ukrainy. MMM
DLACZEGO STOLICE UKRAINY PRZENIESIONO Z CHARKOWA

IX) KIJOWA.

Prasa sowiecka w tych dniach szcze 
Iowo omawiała przyjazd członków u- 
kraińskiego rządu sowieckiego z Char 
kowa do Kijowa, który znowu stał się 
głównym administracyjnym ośrod­
kiem sowieckiej Ukrainy. W prasie 
wskazuje się na to, że decyzja ta mia­
ła nietylko gospodarcze znaczenie, ale 
i znaczenie polityczne. Przyczyna się 
to nietylko do nowego rozkwitu Kijo­
wa, któremu w ostatnim czasie poświę 
cono bairdzo mało uwagi, ale zarazem 
wzrośnie jego znaczenie polityczne. 
Sekretarz Centralnego komitetu ukra­
ińskiej komunistycznej partji, Posty- 
szew, charakteryzuje polityczne zna­
czenie przeniesienia stolicy republiki 
sowieckiej z Charkowa do Kijowa 
tem, że akt ten kładzie kres wszelkim 
próbom w kierunku uczynienia z Ki­
jowa i jego okręgu ośrodka ruchu se­
paratystycznego w Związku Sowietów 
Wyniki socjalistycznej rozbudowy na 
Ukrainie i przeniesienie jej stolicy do 
Kijowa jest, jak oświadcza Postyszew 
wyraźną przestrogą dla wszystkich, 
którzy marzą o oderwaniu Ukrainy 
od Związku Socjalistycznych Sowiec­
kich Republik.
Moskiewska „Prawda", główmy organ 
komunistycznej partji ZSSR, pisze w 
artykule wstępnym, że

przeniesienie głównego miasta z Charkowa 
do Kijowa otwiera nową kartę dzie jów so­
wieckiej Ukrainy. Zbliżenie rządu ukraiń­
skiego do centralnego aparatu partyjnego 
i sowieckiego i zbliżenie do głównych o- 
kręgów rolniczych położonych na prawem

O LOS GÓRNIKÓW
POLSKICH WE FRANCJI.

W związku z masowenii zwolnie­
niami górników paliskich na kopal­
niach francuskich, sekretarz generah- 
ny Związku Robotników Polskich we 
Francji, p. Kalinowski., interwenio­
wał u naczelnego dyrektora wielkie­
go towarzystwa węglowego „Coiuirrie- 
res*1.

Pirizedsiawicielowi robotników pol­
skich przyobiecano, że żadnych dal­
szych redukcyj robotników polskich 
zarząd towarzystwa nie przeprowa­
dzi, ponadto zaś w miarę możności 
część zwolnionych ostatnio robotni­
ków będzie z powrotem przyjęta do 
pracy. Naczelny dyrektor towarzy­
stwa „Courrieres** zapewnił, że wer­
sje o zamierzonem zastąpieniu gór­
ników polskich przez innych cudzo­
ziemców są najzupełniej bezpodstaw 
,ne i redukcie ostatnie wywołane zo-

w polityce niemieckiej zarówno we­
wnątrz, jak i na zewnątrz zależeć bę­
dzie, oczywiście od tego, jaki będzie 
stopień samodzielności, względnie u- 
zależnienia Hitlera w nowym ukła­
dzie stosunków.

brzegu Dniestru ma ogromne, daleko idą­
ce znaczeuto dla dalszej, iindlustrjalizacji i 
ugruntowania socjalistycznego gospodar­
stwa wiejskiego, dla rozwoju narodowościo 
wo - kulturalnego budownictwa i dla bol­
szewickiej ukrainizacjiK.
Dalej „Prawda" pisze, że „nacjona­

listyczna kontrrewolucja na Ukrainie 
już niejednokrotnie starała się prze­
ciwstawić Kijów Charkowowi11, przy­
czem, Kijów, zdaniem tego pisma., 
miał stać się punktem centralnym u- 
kraiińskiego nacjonalizmu. W rzeczy­
wistości jednak Kijów w ostatnich la­
tach, jaik pisze „Prawda" zupełnie 
zmienił się w swym wyglądzie, stając 
się miastem z zupełnie .inną treścią: 
„Kijów, który w czasie wojny świa­
tów ej i rewolucji poniósł wielkie szko 
dy, zmienił się w wielkie przemysło­
we środowisko i stał się centrem lek­
kiego i ciężkiego przemysłu. Wyrosła 
i spotężniała też jego ludność. W Ki­
jowie powstała rozległa sieć szkół i 
zakładów naukowo-badawczych". No­
wy Kijów zdaniem moskiewskiego pi­
sma może przeciwstawić się separaty­
stycznym tendencjom. Moskiewska 
„Prawda" kończy swój artykuł nastę­
pu jącemi słowy: „Przeniesienie głów­
nego miasta Ukrainy do Kijowa mówi 
o ogromnej mocy Związku Sowietów, 
o druzgocącej przewadze, z którą spo­
tkać się muszą wszyscy" panowie", 
którzy jeszcze nie zrozumieli, że Ukra 
im jest nieoderwalną częścią wielkie­
go Źwiązku Sowietów".

Si. Ogr.

stały jedynie pogorszeniem się sy­
tuacji na rynkiu węgłowym.

Jednocześnie dyrekcja towarzy­
stwa przyobiecała, że każdą większą 
grupę zwolnionych górników wraz 
z rodzinami przewiezie specjalnym 
wągonem do wskazanego miasta po­
wiatowego w Polsce.

— Z DNIA
OŚWIATA I MORALNOŚĆ.

P. Gutsche wyciąga w „Dzienniku 
Poznańskim11 bardzo trafne wnioski z 
procesu Sdhenkiiirzyka i Bobrzeckie- 
go, studentów Akademjii Sztuk Pię­
kny dh w Krakowie.

„Na przykładzie Sshcnfcirzyka i Bob rzec 
kiego — pisze — przekonaliśmy się raz je­
szcze, że wykształcenie initellektuafline nie gwa 
rantoje wyrobienia moralnego- Jest to dzie­
dzina, którą trzeba wykształcić, a zadan'e to 
spoczywa na rodzicach, szkole średniej, czę­
sto — na stowarzyszeniach. Ale w dużej mie- 
nze kształcąco działa atmosfera nuwafllna spo­
łeczeństwa. Idee etyczne, panujące w danym 
okresie w społeczeństwie, dojrzewające po­
kolenie wyrabiają albo — demoralizują. W 
tym własn e sensie oskarżeni w procesie kra 
kewdklfon są niitajalko typowymi reprezentan­
tami pŁWojmnegO kryzysu etyczno - socjal­
nego, ofiarami patologji socjalnej. Zapewne 
że gdyby byli bardziej od|pomi, bardziej za­
hartowani moralnie, tmijąca atmosfera śro­
dowiska społecznego nie doprowadziłaby do 
zbrodni. Ale tiaflcitóh właśnie ludzi słabych ma­
my dlzilś Wkk dtokoła i tos ich musi nas niie- 
pokaK“.

„MNIE BILI, TO I JA BIJĘ“.
W Warszawie zaczyna się proces 

miejskiego zakładu dla sierót i star­
ców żydowskich przeciw wychowaw­
cy tego zakładu, p. Zyllbertrestowi, 
który w dteiennikachoigiosił sprawo­
zdanie „uwłaczająoe‘‘ opdnji zakładu. 
M. in. — donosi „Kiuirjesr Poranny1* ]— 
w zakładzie (panowały według p. Zyl- 
bertresta takie stosunki:

„Systemem wychowawczyni pozostało bi­
cie. Wychowawcami i wychowankami są a- 
naillfabeci. Jeden z wychowawców, który po­
bił do utraty przytomność: dziecko, zapyta­
ny dlaczego to uczynił, oświadczył: „Mnie 
tu billi, to ja też bi ję“.

Mimo, że magazyny zakładu były zaiwsze 
zaopatrzone poddos tatkiem, dzieci chodziły 
boso ? nago. Kiedy dzieci ze schroniska mia­
ły wziąć udział w powitaniu prezydenta Ho- 
overa i intendentowi zwrócono uwagę, że nie 
mogą pójść w takim stanie odpowiedział: 
„Ntoch Hooyer widzi, że jesteśmy biedni1*.

Dzieci nie posyłano do szkoły powszechnej^ 
głodzono je.

W dalszym ciągu — pisze „Kurjer Porań- 
ny“ — Zylibertaest zarzucił w swoim, memor- 
ja.le Ępszteinowi Kahanowi przestępstwa 
natury matorjal.nej. A więc Epsztch miał 
■wykonywać wypłat na fikcyjne rachunki, Ka 
lian był wtajemniczony we wszystko i to za­
pewniało Ępszteinowi bezkarność. Kaihan 
miał przywłaszczać pieniądze, które dzieci o- 
trzymywały od rodziców. Jedinej niedorozwi­
niętej dziewczynce, Regince Fiśzełl. zabrał o- 
tnzymane przez nią w spadku <>00 ztotych 9 
tego rodzaju nadużyć popełnił wiele**.

Egzaminy dojrzałości
W ŻARGONIE.

„Hajnt*4 z 25 ulb. m. w depeszy ż. a. 
t. z Walna donosi:

— żydowiske gimnazjum realne przy Cen 
•tralnym Komietecie Oświatowym w Wilnie 
■uzyskało w roku zeszłym prawa państwo­
we. W czerwcu r,b. odbywały się w tem 
gimnazjum pierwsze egzaminy dojrzałości 
w języku żydowskim (t. j. w żargonie, 
przyp.). Państwowa, komisja egzaminacyj­
na składała się z diwóch przedstawicieli 
władzy szkolnej i nauczycieli tego gim­
nazjum. Był obecny również przedstawi­
ciel Centa. Komitetu Ośwatowego. Do egza 
minów dopuszczono wszystkich uczniów 
8-ej Masy. Wszyscy bez wyjątku uzyskali 
matury.
Aby zrozumieć znaczenie tego falk- 

tiu, TJfprzyitomnijmy sobie stosunek ży­
dów do Iżantgoniu w Palesłytnie.

W dniu 18 czerwca 1924 r. odbył się 
w Warszawie odlczyt o Palestynie 
Davida Nomberga po powrocie jego 
z tego krajn. Noaniberg wówczas mó­
wił:

— W Palestynie ivszczepiona jest w ^imj 
sły młodego pokolenia nienawiści do języ- 
ka żydowskiego. Nigdzie na świecie żydzi 
nie używają terminu „żargon1* tylko w 
Palestynie. („Nasz PrzegłądT, Warszawa. 
Nr. 169-34 r.).
A więc nie wolno w Palestynie, na­

tomiast wolno w... Willnie.

Łamacz lodów „Małygin"
PRZED NOWĄ PODRÓŻĄ 

DO ARKTYDY.
W Archangielsku ukończono właśnie 

reparaturę znanego łamacza lodów „Ma- 
łygiina11, który w najbliższych dniach uda 
się w wielką podróż arktyczną, aby za­
chować połączenie z polarnemu stacjami, 
które przez większą część roku bywają 
odcięte od reszty świata. Tylko latem 
jest możliwolść dostarczenia łamaczowi 
iodów żywności, i innych potrzebnych 
materiałów.

Hiitle.ro
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Ulali oskniiMiti
lokista „Kuriera Porannego,, o maliEósIwio.

P. Leon Radziejowski zdiaje w „Głosie 
Narodowym11 sprawę z ankiety o małżeń­
stwie, przeprowadzonej pnzez „Knrjer Po- 
iramny'1 Autor artykułu oświetliła to zaga­
dnienie ze stanowiska katollidkiego.
Maimy dziś mową anodę — amlktet, 

ogłaszam yiciłi przez wydawnictwa per­
iodyczne w różnonodnycii kweisłjacfli, 
rw celu zainteresowania czytehriików. 
I „Kuirjer Poranny11 nie mógł pozo­
stać w tyle rozpisał więc ankietę „o 
maiłżeń®twie w dobie kryzysu'1*, wy- 
tznaczajiąjc szereg nagród za wyrćlżnio- 
ne odpowiedzi.

O wynikach tej ankiety pisze obe­
cnie w tenuże piśmie (d. 26. VI) p. M. 
J. Wielopolska, uitrzyimiując, że plon 
(jej jest ./uderzający".

Oczywiście, znaczenie podobnych 
„plebiscytów1* nie może być uogólnia­
ne. Co najwyżej mogą one świiadlozyć 
b poziomie kultury umysłowej, po­
glądach i nąstrojadh. pewnych, okre­
ślonych środowisk. W danym wypad­
ku mamy do czynienia z ozytelnilka- 
mi organu p. W. Stpiezyńsktego. Jest 
te odłam inteligencji radykalnej, pod 
legający wpływom masońskiego wol- 
nomyśliicietetwa, oraiz ta część mówią­
cych po polsku mieszkańców półno­
cnej dzielnicy Warszawy, której nie 
eiadawala „Nasz Przegląd1*', jako, że 
zbyt trąci Żabotyń&kiiim.

Zresztą i sama p. Wielopolska nie 
(f est wysokiego mniemania o u/czestni- 
kaclh ankiety. Wie też, że „w wielu 
wypadkach było zainteresowanie to 
li tylko wygodneim ujściem dla na­
gminnie panującej graifomanji".

Pani Wielopolska barwnie ii z tem­
peramentem opowiada nam o „gory­
czy serc panieńskich, skazanych na 
'wieczyste nienasycenie**, o „tromta- 
'dracji samców, podkręcających wą- 
sa“ itp. nastrojach, odbijających się. 
jak w lustrze w tej ankiecie. Publicy 
sika „Porannego1* przy sposobności 
rozprawia się i z „fałszywą do gruntu 
moralnością" I— widocznie jeszcze w 
danym środowisku wegetującą. Ła­
two domyślić się, o jaką to właśnie 
moralność chodzi.

Uczestnicy ankiety wykazali słabe 
zainteresowanie kwestją „zarobkowa 
aria żony", uprawiającej jeden z wol­
nych zawodów, a mającej dom, męża 
i dzieci. „Nikt nie zapytał — skarży 
się p. W. — czy wymagane jest także 
od niej poświęcenie talentu i sławy 
dla spraw ogniska domowego*'... Wi­
docznie w sferze czytelników „Porań 
toego'* kwestia ta albo wcale nie istnie 
je, albo nie budzi wątpliwości — obo­
wiązek na drugim planie.

Natomiast niepokoi mocno sprawa 
rasy i różnicy narodowości. Widocz­
nie jest dużo u nas małżeństw mie­
szanych i te kwestje są jakieś dotkli­
we i częstotliwe*'. Niewątpliwie cho­
dzi tu o małżeństwa poletko - żydow­
skie. Zjawisko pospolite w obozie ra­
dykalno - wolnomyśliciellskiim. Rzecz 
ciekwa, że i ten obóz nie jest wolny 
tod fermentów rasowych.

Wielu — pisze p. Wielopolska — 
„..kładzie szczególny nacisk arie na 
(różnice poglądów politycznych (po­
między małżonkami), lecz na różnice 
poziomu duchowego, poziomu inteli­
gencji, wykształcenia. Świadczy to za 
pewne, iż dobór polityczny wśród ra­
dykałów nie pozostawia nic do życze­
nia..... , 1

Okazuje się dalej, że „zdrada mał­
żeńska w zwierciadle ankiety ma mia­
le znaczenie. Trzeba ją wybaczyć, o 
ile nie jest chronicizna i niweczącą o- 
gniska domowe, trzeba oddzielić zdra 
dę z ducha od zdrady czysto fizjolo­
gicznej". Słowem wolno zdradzać, by 
le nie za często i byle zachować ^nie­
skazitelność** ducha. Niestety, prosty­
tucja cielesna idzie w parze z depra­
wacją ducha....

Jeden tylko głos byłego posterun­
kowego wyróżnił się zasadniczo w 
tym dhórze. Posterunkowy bowiem 
za zdiradę małżeńską domagał się aż 
kary śmierci, gdyż taka zdrada jest, 
jego zdaniem, najgorszą formą pro­
stytucji. Był to jednak prostak i spra­
wę traktował obcesowo.

„W tysiącach listów (?) prawie nie 
oada słowo >®eligj»“. Na terenie no.

zagadnień rozwodowych nie egzystu­
je wcale. Znikoma ilość głosów wy­
powiadała się za nierozerwalnością 
dogmatyczną małżeństwa*'. Mniej­
szość ta ł— to prawdopodobnie przy­
godni czytelnicy „Kurjera Porainne- 
go‘‘. Zdaniem p. Wielopolskiej, im kto 
głębiej ujmuje zagadnienie rodziny, 
tem kategoryczniej domaga się „sęku 
laryzacji związków ludizflfich, absolu­
tnego wykluczenia wszelkich wyznań 
z takich 6praw, oraz oddania ich w 
wyłączne władanie urzędów świe­
ckich'*.

Znalazła się nawet osoba płci pię­
knej, która wyraziła przekonanie, i 
„racjonalne podejście*' do sprawy 
małżeństwa w dobie kryzysu może 
wskazać jedynie czynnik decydują­
cy w Rzeczypospolitej.

Pani Wielopolska surowo zgromiła 
tę entuzjastkę, pisząc, że to „niedo­
bry obyczaj zwalania odpowiedzial­
ności za wszystko co się w kraju dzie 
je, na jednego człowieka".

A przecież jest to wyraz tęsknoty 
za autorytetem moraloiym. Landzie, 
odrzucający autorytet Kościoła, mu­
szą szukać aultorytetui gdzieindziej...

Nie obyło się i bez zabrania głosu 
przez wyznawców typu p. Sipasow- 
skiego i p. Zaikticfciej - Burłackiej.

Rzecz jednak ciekawa, że przesa­
dnie pojmowana eugenika nie znala­
zła uznania wśród uczestników anikie 
ty. Na gwiałt ludzie ci potrzebuiją w 
tej materji gruntownego przeszkole­

SKŁĘBIĄ
KALENDARZYK.
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Dziś Cyryla
Jutro Elżbiety
Wschód słońca 3 tn. 41

Sobota Zachód „ 19 tn. 56

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: ^Porwanie".
PAŁACE: „Zemsta doktora Fu Manchu*1.

X PRYMICJA. W niedzielę dnia 8 b.m. 
o godz. 10.30 w kościele w Starym Sielcu 
odbędzie się prymicja nowo wyświęco­
nego księdza Tadeusza Kopcia.

X MAŁŻEŃSTWA OSÓB NIEPEŁNO- 
LETNICH. Do wiadomości ministerstwa 
spraw wewnętrznych doszło, że od pew­
nego czasu powtarzają się przypadki za­
wierania małżeństw przez osoby niepeł­
noletnie bez zezwolenia władzy rodzi, 
cieflskiej, opiekuńczej Ibądź bez zezwole­
nia sądu, gdy tego wymagają przepisy 
obowiązującego pnaiwa. W związku Z tem 
ministerstwo zwraca uwagę, że zawarcie 
związku małżeńskiego bez wymaganego 
zezwolenia pociągnąć anoże za sobą po­
ważne konsekwencje prawne, zwłaszcza 
na terenie woj. południowych, oraz na 
obszarze cieszyńskiej części woj. śląskie­
go, gdzie grozi w tych wypadkach nie­
tylko nieważność samego aktu Śulbu, ale 
również surowe sankcje karne względem 
udzielających ślubu urzędników stanu 
cywilnego.

X KOLCZASTE DRUTY NA CHODNI­
KU. Z inicjatywy zarządu gminy Gro­
dziec, obok posterunku policji w Grodź­
cu wybudowano chodnik z klinkieru. 
Ponieważ przestrzeń wolnego miejsca od 
ulicy do budynku była tak Szeroką, że 
przekraczała o kilka metrów- potrzebną 
na budowę chodnika szerokość, powstał 
więc od strony budynku skwer. Skwe­
rem tym zajął 6ię posterunek policji w 
Grodźcu doprowadzając go do stanu god 
nego pochwały i od strony chodnika o- 
grodził kolczastym drutem. Jest to 
wprawdzie praktyczne ogrodzenie, w ce­
lu ochrony skweru od zwierząt, lecz ze 
względu na ruchliwość miejsca, może o- 
no narazić przechodniów na niespodzie­
wane szkody, przez rozdlareie odzieży, 
zwłaszcza wieczorem., gdy kolce drutów 
są mniej widoczne; a ruch na chodniku 
sio wzmaBa.-

nia. Wpadają wprost w „herezję ka­
tolicką1'. Artykuł p. W. podaje wikoń- 
•cu porcję głosów, wołających, o ure­
gulowanie małżeństw przez Kościół. 
Nie zapomniano i o insynuacji, że na­
wet w Kościele katolickim uniewa­
żnienie małżeństwa może otrzymać 
tylko człowiek bogaty. A przecież 
chodzi o udostępnienie rozwodów, o 
ich popularyzację...

Widać zatem ze wszystkiego, ,że im­
preza „Kurjera Porannego*^ jest je­
dnym ze sposobów walki o rozwody 
i śluby cywilne. Po przegranym ata­
ku frontowym — rozpoczyna się no­
wa ofensywa oskrzydlająca.

Rozluźnienie węzła małżeńskiego w 
Polsce jest punktem programu kół 
radykalno - wolnoimyslnych, ślepych 
i głuchych na to, iż rozwiązłość oby­
czajów, jak to tyle razy stwierdzała 
już histoirja, jest początkiem rozkła­
du moralnego państw i narodów.

Kościół katolicki broniąc nierozer­
walności małżeństwa, występuje i w 
obronie prawa Bożego i w interesie 
narodu.

Zagadnienie naszej przyszłości o- 
czywiście może nie obchodizić pe­
wnych warstw społeczeństwa, ulgrzę- 
złyc-h w maiteirjaliźmiie i hedonistyciz- 
nem pojmowaniu życia, częściowo me 
ćhanicznie tylko związanych z pol­
skością, ale żywo obchodzi wszyst­
kich katolików w Pofece i z tem pa­
nowie woltaomyślicdełe radykalni li­
czyć się muszą.

PROGRAM RAD JO WY
SOBOTA, 7 LIPCA 1934 ROKU.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" — 
6.35 Muzyka — 6.36 Gimnastyka — 653 Mu­
zyka — 7.10 Muzyka — 7J2O Chwilka pań 
domu — 11.57 Sygnał — 12.00 Hejnał — 12.03 
Wiadomości meteorologiczne — 12.05 Codizien 
ny przegląd prasy polskiej — 12j10 Muzyka 
lekka z Ciechoc inka — 13.05 Muzyka — 14.00 
Wiadomości o eksporcie polskim, oraz wia­
domości gospodarcze — 16.00 Godzina muzy­
ki popularniej w wyk. ork. sytmf. P. R. pod 
dyr. Śtanisłaiwn Nawrota — 17.00 Wesoła au­
dycja dila dzieci — 17.25 Recitali fortepiano­
wy Olgi Tliwiokiej — 18.00 Nabożeństwo z 
Ostrej Bramy w Wilnie. Kazanie na temat: 
„Brama niebios11 wygi. ks. d.r. Zygmunt Ba­
ranowski — 19.00 Rozmaitości — 119.05 Sknzyin 
ka pocztowa Cioci Heli dla dzieci — 1945 
Muzyka — 19.50 Wiadomości sportowe — 
20.00tKonceirt Chopinowski w wyk. Janiny Fa­
uni jer - Hep ner owej — 20.30 Odczyt w ję­
zyku amig elśkim wygi. p. Tadeusz Ordon — 
20.40 Arjeopcrowe z towarzyszeniem orkie­
stry. w wyk. Zenona Dolmidkiego — baryton. 
Orkiestrą dyryguje Zdzisław Górzyński — 
20.40 Arje operowe z towarzyszem em odcie­
ni — 21.12 Muzyka lekka w wyk. ork. P. R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego — 22.00 Pogadanka 
22.10 Audycja regjonalna z Poznania — 25.00 
Wiadomości- meteorologiczne dla kotnnlitiika- 
cji lotniczej — 23.05 — 24.00 Muzyka tanecz­
na z „Cafe Parad®11 w Warszawie.

X „ŚWIETLICA1' NA NIWCE. Z inicja­
tywy pp. Kubińskiego i Regdasa, odby­
ło się dnia 4- lipca rb. na Kolonji Da­
szyńskiego, gminy Niwlka, -w domu p. 
Białasa zebranie organizacyjną Związku 
Młodzieży „Świetlica11 przy udziale oko­
ło pięćdziesięciu osób. Po zagajeniu ze­
brania przez p. Kubińskiego, przemówie­
nie wstępne wygłosił p. Grelewicz z 
-Bobrku zaznajamiając obecnych ze sta­
tutem „Świetlicy1*, poczem przystąpiono 
do wyboru zarządu, do którego weszli 
pp. prezes — Kubański, Regdas — -wice­
prezes, Oziębło — sekretarz, Białas — 
skarbnik, Toporek — gospodarz. Do ko­
misji rewizyjnej weszli pp. Klimczyk, 
Sewera i Kamela J. Zorganizowano sek­
cje:: samokształceniową, kierownictwo 
której powierzono p. St. Stępniowi, mu­
zyczno - wokalną z kierownikiem p. Za­
łogą Wł., sceniczną z p. T. Domagałą i 
sekcję sportową i gier towarzyskich z 
pp. Białasem i Regdasem, jako kierow­
nikami. Najbliższem zadaniem nowoo- 
brańego zarządu — zorganizowanie cy­
klu odczytów i pogadanek, przygotowa­
nia do stworzenia kółka dramatycznego 
nu nadchodzący sezon jesienny, oraz 
praca nad ■wychowaniem fizycznem w 
sezonie letnim. Przemówieniem pp. Gre- 
lewicza i St. Koźmińskiego zebranie za­
kończono. Zebraniu przewodniczył p. 
Kubiński J., sekretarzował p. Koźmiń- 
kiSŁ
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Już od dnia 30 ezerwca

WYPRZEDAŻ 
POSEZONOWA
z rabatem

30% krawaty 

IQ0. bielizna męska, dam-
..... ska, dziecinna
10% pończochy - skarpetki 
20% pnllowery - swetry

20% koronki - guziki
30% korale - biżuterja 

50% zabawki 4056

w magazynie galanteryjnym

Jan Misiórski
BĘDZIN, ul. Kołłątaja 30.

Ważne dla maturzystów
KTÓRZY CHCĄ ZOSTAĆ OFICERAMI

Maturzyści szkół średnich od 17 do 21 
lat, iktÓTzy ćhcą zostać oficerami zawo­
dowymi piechoty, 'k-awalerji, artylerji, 
lotnictwa lub inżynjerji, winni wmieść 
podanie do dn. 15 lipca rb. pod odresem 
— Komendant Szkoły Podchorążych Pie­
choty Komorowo k-Ostrowa Mazowieo 
kiej i ■ : : i

Szczegółowe warunki przyjęcia wysy 
ła Szkoła Podchorążych Piechoty w Ko­
morowie k-Ostrowi Maz. na żądanie bez­
płatnie. Ponadto może je każdy przej­
rzeć w najbliższej powiatowej komen­
dzie uzupełnień, lub u dyrektora na-jbliz 
szego gimnazjum.

Nauka i utrzymanie — bezpłatnie.
Kandydaci do 6zkoły na rok 6żkolmy 

1934-55 będą wezwani do Ostrowa Mazo­
wieckiej od dn. 20.VII. rJb. w celu złoże­
nia egzaminu konkursowego w formie 
tekstów: z his torji i geografji Polski, 
wiedzy ogólnej, matematyki i fizyki.

Przyjazd odbywa się na podstawie bi­
letów zniżkowych na koszt własny, we 
dług taryfy wojskowej 1-5-tej normalne 
go biletu III 'klasy.

Wszelkie wersje o nadmiarze zgłoszeń 
kandydatów są nieprawdziwe.

X Z ŻYCIA 39 Z. D. H. Z GOłAYNOGA. 
W dniu 5 Ibm. z przystani 1 druż. harce­
rzy w Niwce — wypłynął na ikajaku 
własnej roboty, harcerz 39 drużyny w 
Gołonogu, Tadeusz Rachwalski, który 
ma zamiar dotrzeć do Niemna.

Dnia 5 lipca w Łopusznej, koło Nowe 
go Targu rozbiła obóż iniesięCżny pod 
namiotami 39 drużyna z GołonOga. U- 
czestników 25, ilamiotów i szałasów 6. 
Humory pierwszorzędne, aipótyty świet­
ne, tylko chroniczny brak pogody. Har­
cerze ślą serdeczne pozdrowienia Redak­
cji, przyjaciołom drogim harcerstwa i 
59 Z. D. H„ ucałowania rodzicom.
X DALSZE WYJAŚNIENIA. Otrzyma 
liśmy następujące wyjaśnienie: W 
związku ze sprawozdaniem p.t. „Po bu­
rzy wyjaśnienia" zaanieszczonym w 
dniu 3 ban. wójt gminy Grodziec p. 
Imiołczyk, wyjaśniał dnia 5 b.m., że żad­
nego wniosku o udzielenie wotum nieuf­
ności nie zgłaszał, jak również w zebra­
niu nie brał udziału.

Wspomniane sprawozdanie było pisa­
ne na podstawie sporządzonego protokó­
łu z nadzwyczajnego zebrania ochota, 
straży poż. wiejskiej w Grodźcu, który 
członkowie straży na następnym nadzwy 
cznjrym zebraniu przyjęli bez zastrze­
żeń.

Protokół ten, odnośnie do traktowanej 
sprawy, brzmi następująco: „Druh 
Imiołczyk w całej osnowie potwierdza 
zarzuty wytoczone przez druha Czajera 
Stefana i zgłasza wniosek o wyrażenie 
wotum nieufności zarządowi straży".

Dlaczego więc wnioskodawca Cofa 
swój wniosek po niewczasie i usuwa się 
w Cień po wywołania największej wrza­
wy?

OFIARY.
Belgijska Spółka Akcyjna — I-Juita w Ząb­

kowicach na biedlne dzieci w Sosnowcu -» 
aL Ałziasiećł.
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elegancka pani
przed wyjazdem na letnisko 

zaopatrzy się w 
Rękawiczki—Pończochy—Bieliznę—Tryko­

ty kąpielowe i dużo innych pięknych ostat­
nich nowości w firmie:

„MAGAZYN NOWOCZESNY'* 
(wł. S. Rudzka) 

Będzin, Kołłątaja 43.
Za okazaniem nlniejazego kuponu—ogło­

szenia 10°/0 rabatu. 4137

Wielka obława
POLICYJNA.

W nocy z czwartku na piątek, na tere­
nie powiatu Będzińskiego policja zarzą­
dziła otbławę, w wyniku której zatrzy­
mane przeszło 50 podejrzanych osób, a 
pozatem znaleziono trochę broni, miano­
wicie karfbin rosyjskii, 2 dulbelltóWki, 7 
rewolwerów, 2 pistolety, 4 flowery, oraz 
sporo naboi i materjałów wybuchowych.

Podczas obławy ujawniono taikże kil­
kunastu radjopajęcz.arzy, na których 
sporządzono protokóły, jak również 
^twierdzono w kilku miejscach nielegal­
ną hodowlę tytoniu.

Pozatem w Sosnowcu ujęto zawodowe­
go złodzieja Akeitajzema, przy którym 
znaleziono różne rzeczy, pochodzące z 
kradzieży, a W- Gołonogu zatrzymano 
rodzinę, złożoną z 3 osób, w Czasie kra­
dzieży ziemniaków w pól u.

Część osób, zatrzymanych podczas o- 
Hawy po wylegitymowaniu, zwolniono, 
A reszię przekazano wiadzom sądowym. 
X ZWOLNIENIE Z ARESZTU. W swo­
im czasie donosiliśmy o aresztowaniu. h. 
Syndyka kopalni „Bafślka" w GołonOgti, 
Grzegoraz Baumgartena, oraz zawia­
dowcy tejże kopalni ChyilickiegO. Jak 
się dowiadujemy, obydwaj, po 6-tygod- 
niowym pobycie w areszcie, zostali zwoi 
nieni do czasu rozprawy sądowej.
|X CO KOMU SKRADZIONO? Z ma­
gazynu ubezpiecza!ni społecznej przy 
ml. Kołłątaja 17 w Sosnowcu, skradziono 
knydło, kawę i inne artykuły, nieustalo­
nej dotychczas wartości.

Z mieszkania Herszliika Garfinkla na 
kolonji Zielona w Dąbrowie skradziono 
marynarkę.

W związku z kradzieżą roweru J. Pry­
szczykowi z Sosnowca, zatrzymani zo­
stali Noga Władysław z Sosnowca i No- 
bis Karol z Klimontowa.

Q Sport.)
R. K. S. DĄB®. — R. K. S. ZAGŁĘBIE.
W niedzielę dnia 8 b.m. o godz. Id rano, na 

>tad:jon'e miejskim przy ul. Konopnickiej w 
Dąbrowie odbędą się zawody kofleżeńiskie 
drużyn .powyżzsych klubów.
AK5. - K.S. ZWIĄZKU STRZELECKIEGO

W dniu 8 lipca b.r. o godz. 14 na boisku 
K. S. „09" w Mysłowicach odbędą się zawo­
dy o mistrzostwo klasy „C“ pomiędzy AK.S. 
a KS. Związku Strzeleckiego. Pogłoski kur­
sujące w Niwce, jakoby A. K. S. wystąpić 
miał do tych zawodów, w osłabionym skła­
dzie lub też punkty oddać walcowerem są 
nieprawdziwe.

ZAWODY O P.O.S. i OS.
Komenda Związku Strzel, w Dąbrowie zor 

ran zowa.la zaiwódy o P.O.S. i O.S. które od­
bywać się będą na stadjonie miejskim w Dą­
browie oraz na Strzelnicy K.P.W. obok diwor 
ca osobowego w terminach które odpowiadać 
będą, każdemu zawodnikowi. Zgłoszenia 
przyjmuje: kancelarja Zw. Strzel. (Konop- 
nidkej 13), komend', p. Jędrusik i p. Stan. 
Krawczyk, Narutowicza 4.

S. T. S. DĄBROWA
zawiadamia wszystkich członków czynnych, 

dnia 6 lipca b.r. o godz. 19.30 w lokalu 
Zw. Strzel, odbędą się badania lekarskie za­
wodników, do których wnni się bezwzglę­
dna® stawić wszyscy zawodnicy z każdej 
sekcji.

DĄBROWA — SARMACJA.
W niedtzielę o godz. 17 na stadljonie ffiiej- 

żeńmV!W dąbrowie odbędą się zawody kole; 
nafcie w . pRkę nożną pomiędzy „Dąbrową" 

z Będzna. O godz. 14.30 przed

ZAWODY W ZAWIERCIU.
J- I- w niedzielę Ha boisku sporto­

wy™ (1-A.Z.) w Zawierciu o godz. 17 zostaną 
rozegrane koleżeńskie zawody w pitkę noż- 

ą pomiędzy S. K. „Zagłębianką" (Będzin) a 
rc”WSr‘ą.' (Zawierć’e). Z uwagi na to, 

__ r": "^aghbianka1* jest jedną z czoło- 
X, ■ Wa«y A Zagłębia Dąbrowskie-

Pokonała znaną „Unję" (Soeno- 
W stosunku 3:1 oraz że w dniu jutrzej- 

ym wystąpi w „Warcie" p. Poldek. Żawo- 
** «O»iwaaidaia sic nader nteremjaoo.

Nareszcie zniżka cen
biletów tramwajowych.

— 5 biletów i za 9 — 10 stref — 6 bi­
letów. Przejazd np. z Sosnowca do 
Będzina, który po wprowadzeniu 
zniżki będzie kosztował 45 gr. dla 
posiadacza biletów bloczkowych bę­
dzie kosztował 38 .gr., a do Dąbrowy, 
zamiast zniżonej juiź ceny 65 gr. — 
57 gr.

Zamiast obecnych biletów miesięcz 
nydh wprowadzone będą bilety Moc-z 
kowe na 50 .przejazdów w obie stro­
ny. Dotydhiczas bilet miesięczny z 
Sosnowca do Będzina kosztował 24 zł. 
przy biletach bloczkowych będzie 
kosztował 14 zł. a bilet z Sosnowca do 
Dąbrowy, kosztujący obecnie 36 zł. 
będzie kosztował 19 zł.

Tak przedistawia się mająca nastą­
pić z dniem 1 sierpnia rJb. żniżka cen 
biletów tramwajowych, która podług 
wszelkiego (prawdtopoddbieńsłwa nie 
wpłynie na zwiększenie frekwencji 
w tramwajach, gdyż zniżka jest mi­
nimalna i ceny grubo różnią się od 
cen biletów kolejowych.

obniźk ę
opłat telefonicznych.

Jalk w swoim czasie pisaliśmy, w 
traranwajaicth zagłęlbiowisTdicih miała 
być wprowadzona od 1 maja. r. b. 
znililka oein za przejazd, jedinalkże 
sprawa ta utknęła w Warszawie i 
dopiero oibecniie została definitywnie 
załatwiona. Zniiźfca cen wejdzie w 
życie z dnia 1 sierpnia rjb. a (przed­
stawiać się będzie następu.'jajco: Bile­
ty 20, 50 i 35 gir. będą nadlał uhrzy- 
Snane. Przejazd z Sosnowca do 
Będzina, zamiast 50 gr. będzie (kosz­
tował 45 gr. Z Sosnowca do ni. Szo­
pena w iDąlbirowiie, zamiast 70 gr. 
55 gir. do końca linji 65 gr. zamiast 
85 gr.

Pozatem wprowadzone zostaną bi- 
litty biloozlkowe, lnib zeszytowe, skła­
dające eię z 20 biletów 10 gr. Bloczek 
talki, nabyty n kondiulktona będzie 
(kosztował 1.90 zł. gdyż za wyłożenie 
gotówlki zigóry, nabywca otrzyma 5 
(proc, rabatu. Za przejazd 1 — 2 stref 
wydarte będą 2 bilety, za przejazd 
3 — 4 stref — 3 bidety, za przejazd 
5 |— 6 stref — 4 bidety, za 7, — 8 s+ref

O
Jak wykazują dane cyfrowe, naj­

większy spadek abonentów, docho­
dzący do 20 proc., ‘wykazuje sieć te- 
lefoniiicizna w Zaigłęlbiii. Z uwagi na 
stałe pogłębiający się kryzys w na­
szym ośrodku, nie ulega wątpliwości, 
że i spadek abonentów telilf onicznych 
będzie się nadal zwiększał, to też w 
swoim czasie krążyły pogłoski, ilż po 
przejęciu przez rząd sie-ci telefonicz­
nej w Zagłębiu, nastąpi, zniżka opłat 
za korzystanie z telefonów. Jalk do­
tychczas, skończyło się na pogłosce i, 
jak słychać, obecinńe niema mowy o 
jakiejkolwiek zniżce opłat. Ma to na­
stąpić dopiero po zaiiutomatyzowanim 
aparatów, czyli gdzieś w końcu roku 
przyszłego, a że taim ilość abonentów 
jeszcze się zmniejszy, to nikt się tem 
nie przejmuje.

Trudno wprost uwierzyć, że w cza­
sach samolotu i raidja, w lakiem Za­
głębiu telefon staje się .prawdziwym 
luksusem, na który rzadko kto może 
sobie pozwolić, a jak się dba o wy­
godę ludności i o przysporzenie skar­

0 zaopatrzenie domów 9HHH
■■■■■■■■■■ w wodę w Zagłębiu.

Otrzymaliśmy następuj ącel pisimp: 
We wszystkich miiastadh Zagłębia 
dawno już minął teruniin, pnzedtetiawio 
ny właścicielom nieruchomości na 
przyłączenie swych domów do miej­
skiej sieci wodociągowo-kanalizacyj­
nej. Stosownie do przepisów, Magi­
straty mogą obecnie połączenia te 
przeprowadzać w drodze przymuso­
wej, na koszt właściciela nierucho­
mości, o czem co pewiifn czas ten i ów 
Magistrat zawiadamia zainteresowa­
nych i na tem kończy się cała spra­
wa, gdyż Iżaden Magistrat nie sko­
rzystał jeszcze z przysługującego mu 
uprawnienia i nie przyłączył do miej 
skiej sieci wodociągowo-kanalizacyj­
nej ani jednej posesji. Jest rzeczą

NA KANWIE.

Szatańska zemsta ffldMHft 
Kapusta na żeberkach i...

Nie w każdej rodzinie znajdzie się 
takie „enfant terrible", jak zamieszka 
ła u państwa Janostwa Wasiaków. 
kuzynka ich Pelagjau

Panna Pelagia mimo, że skończyła 
już 17 lat, robi swoim krewnym i za­
razem chlebodawcom tysiączne zło­
śliwe figle, za co otrzymuje dotkliwe 
upomnienia, które budzą znowu w 
duszy dziewczęcia chęć zemsty.

Ale to co zrobiła ostatnio, no wig-

kszem jakiemś nieporozumieniu, prze 
szło doprawdy dępiuszczalne granice 
złośliwości i najśmielszą fantazję, o- 
raz odbiło się szerokim echem nie­
tylko w całej kamienicy, ale znalazło 
epilog w sądzie grodzkim.

Oto państwo Wasiakowie stanęli 
przed sądem za pobicie kuzynki i tłu­
maczyli 6ię z tego w sposób następu­
jący:

;—t Zrobiła nam proszę wysokiego

bowi dochodów świadczy choćby 
falki', iż w 4O-tysięcznej Dąbrowie, 
gdzie telefon wogóle jest rzadkością, 
ani na poczcie, ani na dworcu kole­
jowym niema automatów i wieczorem 
zwłaszcza), kiedy sklepy, Mutra i przed 
siębiorstwa posiadająfce telefony są 
zamknięte, mieszkaniec Dąbrowy zu­
pełnie pozbawiony jest możności roz 
mówienia się przez telefon.

O innycih mniejszych ośrodkach 
gminnych niema nawet co mówić, a 
wszak wiadomo dolbrzć, że telefon u 
nas jitSit bardzo potrzebny i gdylby 
obniżono opłaty, niewątpliwie żarów 
no ilość abonentów, jak i kotzystają- 
3nc-h z au/tomatów znacznieby wzro- 

a. Widocznie na sprawę tę t. zw. 
czynniki miarodajne mają odmienny 
ipunikt -widzenia, nic przeto dziwnego, 
że kiedy na półwyspie Skandynaw­
skim aparat telefoniczny przypada iia 
8 — 10 miieiszlkańców, u nas jest to 
przedmiot zbytku, dla wielu lluldzi 
wręcz niedostępny.

zrozumiałą, że przymusu, nie można 
stosować do domków małych, niedo­
chodowych, są jednak nieruchomości 
dlużt, przynoszące znaczne dlchody, 

a jednak dotychczas nie przyłączone 
ani de sieci wodociągowej, ani do 
(kanalizacji. Ponieważ wchodzą tu w 
grę względy zdrowotne, no i finanse-. 
we miast, Magistraty powinny bez­
względnie tego rodzaju posesje przy­
łączać, gdyż chodzi tu o wygodę lrtid- 
ności i uporządkowanie 6praw wodo- 
iciągowo - kanalizacyjnych. Dodać 
trzeba, że obecnie Magistraty udziela-

> nożyczek na połączenia wodocią- 
gowo-ikamalizacyjne, a więc sprawa 
ta dla właścicieli demów nie nastrę­
cza specjalnych tmudmości

sądu taką rzecz, że wstyd mi powie­
dzieć... pcpirostu hańba.

I— Cńż to było takiego?
— W piwnicy stała beczka z kwa­

szoną kapustą i tę właśnie kapustę 
nam zbezcześciła.

— Jak to zbezcześciła?
— Zwyczajnie...
Tu pani Wasiak nachyla się do u» 

1-h.a protokolanta i coś mu szepcze.
Nici, żebyśmy nie poznali. Kazali­

śmy na drugi dizień gotować kapustę 
n.a żelberkach, majż mój zjadł dwa .ta­
lerze i okropnie chwalił, że dobra- 
Ja zjadłam niedużo, bo mi się wyda­
wała niewyraźna, ale myślaaam, że 
to żeberka temiu winne.

Jeszciześmy nie wstali od stołu, kie 
cly ta zaraza wchodzi z kuchni do po­
koju i mówi:

„Jak państwu smakowała kapusta 
i czy wiecie co tam było“... i mów% 
proszę wysokiego sądu, co zrobiła.

Miajż zbladł, złapał się za gardło i 
wyskoczył do kuchni. Ja się też roz­
chorowałam w pokoju. Jakżeśmy do­
szli do siebie, trzeba było chyba uka­
rać ją po ojcowsku.

Według dalszych zeznań nie doszło 
by do tak silnego pobicia, gdyby nie 
to, że fiiglarka krzyczała ciągle:

— Bijcie, bijcie, ale coście zjedli, 
toście zjedli.

Sądl, zważywszy wszystkie okolica 
nościi', skazał opiekunów za pobicie 
niepowściągliwej w zemście kuzynki 
na 2 tygodnie aresztu, zawieszając im 
zresztą wykonanie kary.

Policja państwowa
W POLSCE.

Według ostatnich zestawień na rok 
bież., na terenie całej Polski istnieje 240 
kwnend powiatowych policji, 178 komi­
sariatów, oraz 2.937 posterunków. Na wo 
jewództfra centralne przypada 83 ko­
mend powiatowych, 79 ikomisarjatów i 
1014 posterunków, na wschodzie 37 ko­
mend, 19 k-omis ar fatów i 572 posterun­
ków, na zachodzie 46 komend1 powiato­
wych, 48 komisariatów i 423 posterunki, 
oraz na województwa południowe 74 ko­
mendy powiatowe, 52 komisariaty i 964 
posterunków’'.

Liczba oficerów poflicji wynosi 863 o 
sób, liczba Szeregowych 27.835, liczba 
szeregowych służby śledczej 2.379, licz­
ba urzędników 260, oraz służba niższa 
619 osób.

ILUSTROWANY MIIESat)CZNiDK PA,NI 
DOMU. Lipcoiwy numer Pa.ni Domu poświę­
ca wiele miejsca sprawom mieszkania. Wska­
zówki dotyczące odnawiania mieszkań są 
obecne bardzo na czasie. Bolącą sprawę dro­
żyzny mieszkań w pewnej mienze siara się 
złagodzić artykuł o należytean urządzeniu 
mieszkania jednoizbowego. Cenne wskazów­
ki zawarte w iyim arty£ule, mogą się przy­
dać nawet osobom posiadającym większe 
■meszkania, a już napewno wszystkim wy­
jeżdżającym na letniska. Łatwe a pomysłowe 
zainstalowanie światła elektrycznego w pi­
wnicach, ąpiżarniaah, oiemnych korytarzach 
domów bez elektryczności omawia oddzielny 
artykuł.

Nie mniej miejsca .poświęcono sprawom 
kulinarnym. Oto tytuły artykułów. „Konser­
wy w butelkach", „Co trzeba wiedzieć o 
dezynfekcji naczyń do przetworów", „Wy­
godne wiązanie gloików" „.Zastosowanie sy­
ropu ziemniaczanego w przetwórstwie owo- 
cowetn". Wskazówki dietetyczne w choro­
bach oraz przykładowe jadłospisy na lipiec 
i oryginalne przepisy poitraw.

Instytut Gospodarstwa Domowego zbadiał 
i ocechował krajowe słoje do konserw, któ­
rych dokładne omówienie i ilaistaacje wszyst- 
ke panie powitają z zainteresowaniem.

Wreszcc artykuł dl amatek i wychowaw­
ców pjt. „Kształtowanie obowiązkowości u 
dzieci" porusza temat godny zastanowienia 
i wprowadzenia w życie.

Kron ika Związku Pań Domu, wystaw i zja­
zdów oraz ilustracje modnych sukien wizy­
towych, do gospodarstwa i na plażę dopeł­
niają tęgo pożytecznego i prawdziwie aktual. 
nego zeszytu.

Numer Pani Domu jest do nabycia w wię 
kszych księgam> ach, kioakaah gazetowych i 
Ruchu oraz w Administracji, Wargzawa, No­
wy świat 9. Cena zeszytu zł. 140.

BON TOiN.
Ciocia Otył ja jest osobą bardzo wyszuka­

nych manier. Zwraca na to uwagę, żeiby 
dzieci zachowywały się zgodnie z przepisa­
mi bon tonu.

— Kiedy wam się zdarzy zakasłać, to trze., 
ba zakrywać ręką usta! — poucza, a dzieci 
odpowiadają:

— Poco? My się nie potrzebujemy bać, talk 
jak ciocia, żeby nam sztuczne zęby wypa­
dły!
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mwiRĄ ZAWIERCIA
X OGŁOSZENIE O WYDAWANIU O 
BLIGACYJ POŻYCZKI NARODOWEJ. 
Urząd- skarbowy w Zawierciu podaje do 
wiadomości P.T. subskrybentom, którzy 
subskrybowali i wpłacili do kasy Urzę­
du skarbowego raty BsuyCzki Narodo­
wej w terminie do dnia 5 marca 1934 ro­
ku że, 6% obligacje Pożyczki Narodo­
wej, będą wydawane przez kasę tutej­
szego Urzędu skarbowego stnbskryben 
tom z miasta Zawiercia od dnia 9 lipca 
b.r, a z gmin powiatu Zawierciańskiego 
od 12 iipfta. Równocześnie zaznacza się. 
że zgłaszający się po odb ór obligacyj 
P. T. Subskrybenci winni będą legity­
mować się dowodem osobistym, względ­
nie legitymacją Ubezpiecza lnu, książecz­
ką wojskową, gdyż .posiadanie pokwito­
wań ratalnych nie jest dostatecznym do­
wodom.

Naczelnik Urzędu: (—) L. SALA.
X AKCJA OSIEDLEŃCZA W LIDZIE. 
Dz-ęki staraniom ip. komisarza Stzczo- 
drowskiego, miasto Lida przyjmie na o- 
siedlenie kilkudziesięciu bezrobotnych 
wykwalifikowanych rzemieślników z Za­
wiercia. W dniu 3 czerwca b.r. wyjecha­
ła I partja bezrobotnych rzemieślników 
z Zawiercia do Lidy. Rzemieślnicy ci 
rwrócili się z prośbą onegdaj do miej­
skiego komitetu Funduszu Pracy o wy­
słanie ich rodzin do Lidy. Jak się do­
wiadujemy, rodziny zatrudnionych, w 
ilości, na razie, 16 osób (I partja), wraz 
z dziećmi wyjeżdżają z Zawiercia do Li- 
idy dzisiaj. Akcja osiedleńcza w Lidzie 
(rzemieślników zawierciańskich jest -n-ie- 
iwątipliwie b. celowa. Wraz z rodzinami 
w dniu dzisiejszym wyjeżdża druga par­
tja do Lidy — 15 rzemieniu ików. Rów­
nocześnie zgłasza się b. dużo chętnych 
rzemieślników na wyjazd do Lidy, aby 
pracować na własnym zagonie i miesz­
kać we f łasnym domku. Dodać należy, 
iż zatrudnieni rzemieślnicy w Lidzie bu­
dują domki d w-upokojowe. W przyszło­
ści stają się ich wyłączną własnością. 
Komisarz SzCzodrowski czyni starania 
o dalsze zatrudnienie rzemieślników z 
Zawiercia w Lidzie.

X WŁAMANIE DO ŚWIETLICY ZW. 
STRZELECKIEGO. Onegdajszej nocy 
nieznani sprawcy dokonali włamania do 
świetlicy Związku strzeleckiego w Za­
wierciu znajdującego się przy ulicy o- 
kóinej 58. Złodzieje skradli 25 mundu­
rów i 26 sztuk spodni z materj-ału su­
kiennego ogólnej wartości 1.000 zł. Pier­
wszy spostrzegł kradzież p. Marjan Bau­
er, który zameldował policji o knadizie- 
ży. Policja wszczęła energiczne docho­
dzenie

OLKUSZA
„ORZEŁ” — Dziewczę z krainy burz.

X ABITURJENTKI GIMNAZJUM ŻEŃ­
SKIEGO KOLA P. M. S. W OLKUSZU: 
IBnonisława Bacówua, Jadwiga Broży- 
niiamka, Gabryela Górnicka, Jadwiga Ja- 
klewiczówna, Irena Kluczewska, Halina 
Kólasińska, Matylda Kotarska-, Marja 
Kru&zcówna, Janina Majewska, Marja 
Mitlkówna, Kazimiera Piaskowska, Jad­
wiga Rychterówna, Felicja Szwarberżan 
ka, Estera Szwairdberżanka i Zofja Wo­
lińska.
X NOWE KOLO G. W. W Tarnawie, 
gm. Janigrot powstało Koło gospodyń 
wiejskich. Przewodniczącą Koła wybra­
no p. Annę Kmitową z Tarnawy.
iX POCIĄG POPULARNO - WYCIECZ 
KOWY. Dyrekcja kolei radomskiej uru­
chomi w dn. 8 Ib.m. specjalny pociąg wy­
cieczkowy z Kielc do Olkusza, celem 
zwiedzenia Ojcowa i Pieskowej Skały. 
iWyjaizd z Kielc o godz. 8 rano. Wyciecz­
ka (400 osób) z Ollkusza do Ojcowa au­
tobusami.
lX OBÓZ O. P. L. G. w Golczo-wicach 
pod Olkuszem, został zlikwidowany w 
dniu wczorajszym.
IX ZE ZJAZDU DRÓŻNIKÓW^ W sali 
Rady powiatowej w Olkuszu odbył się 
zjazd dróżników drogowych z pow. Ol­
kuskiego, na którym omawiano sprawy 
organizacyjne i poprawy bytu dróżni­
ków. Na zjeździć przemawiali pp.: dr. 
Łapiński! sekretarz Rady powiat. Pet-ry- 

inż. Feczko i sekretarz tego zarządu Pod­
worski. Na zjeździć powstała sekcja kul­
turalno - oświatowa-.
X ŚMIERTELNY WYPADEK NA PRZE 
JEŻDZIE. W nocy na 6 b.m. na przejeź­
dzić kolcj-owyim pomiędzy Olkuszem i 
R-abśztynem pociąg osobowy w kierun­
ku st. Rabsztyn najechał na furmankę z 
węglem Mordki Ilotelskiego z Działo­

MATOWIEĆ JAKO ZBIORNIK BENZYNY.
W Ix» Angeles, ustawiono na rogu ulic stary samolot transatlantycki, użyty obecnie 
jako zbiornik benzyny dila samodliodóiw. Wielkie tan-ki benzynowe we wnętrzu kadłuba, 

mieszczą -kilka tysięcy liitrów benzyny.

Ś2ĘG0SP0DARCZE
MORZE I GDYNIA.

ObdhodziHlśtmy właśnie „Święto Mo 
rza“. Celem j-eigo jest ipogł^brietnie 
świadomości sipołe-czeńsiwa o 6{pra- 
wacli morza, związanie myśli i uicizuć 
m-ilijomów obywateli z morzem, naj- 
szlacheitiniejiszym czyinniikiem siły i 
wotlmości poldkiej. Pośród stpraw mor­
skich na plam pierwszy wytsiuiwa się 
to, co najlk-onikretniejsize — Gdynia.

Na tle ak tualne j namiętności goępo 
darczej k-rajiu, Gdynia tern się m. in. 
■dhiaralkteryzuije, że wylkonuije, pomi­
mo kryzysu, dalszy rozwój, ipo przej­
ściowej depresji w r. 1932. Równo­
cześnie z tern jej otgólne znaczenie 
dla całokształtu polskiego (zryeda go­
spodarczego odpowiednio bardzo sil­
nie wzrosło.

Miarą tej coraz potężniejącej ro-li 
ibędzi-e naistępująice zestawienie cyfro­
we:

Rok:
1929

w tys. ton
2.620

Obrót 
w móllj. zł. 

154
1930 3.275 251
1951 6.080 390
1932 4.894 550

5.685 335
proc, stosunek 

do ogoln. han-dl. iza- 
graniczinego 

wagony wartość.
Rok 1929 10.05 2.26

„ 1930 1456 4.93
„ 1951 23.48 11.65
„ 1932 32.00 18.00
„ 1935 57.04 29.93

Jeśli idzie o rok 1934 1— pierwsze 
cztery miesiące, co do których istnie­
ją już caiSk-owdte d-ane, przyniosły 
zdecydowane powiększenie obrotów, 
a taikże i procentowego udziału Gdy­

5 proc, dochodu z r. 1929.
Katastrofalny wprost 6padeik docho­

dowości polskiego rolnictwa obrazują 
-bardzo d-okładtaie dane, zebrane przez 
wydział ekonomiki rolnej w państwo­
wym Instytucie gospodarstwa wiejskie­
go w Puławach. Liczby^ dotyczące do­
chodu w gospodarstwach rolnych od 2 
do 50 hektarów powierzchni ogólnej, są 
tak zastraszające, iż warto, aiby z niemi 
zapoznał się ogół. Liczby te dowodzą nie 
zbicie postępującego ciągle spadku opła­
calności pracy rolnika polskiego, jak i 
tego, że rollnik ten stracił całkowicie sw-o 
ją zdolność nabywczą. A ponieważ gos­
podarstwa rolne o obszarze do 50 hekta­
rów, stanowią w Polsce 99°/o ogółu go­
spodarstw rolnych, przeto rzec można ____________ o—______ ___ ,__
śmiało, iż to co dotvCzv tych matiei&zwdhliW 1ŚK2&-30 dochód brutto obniża sie do

szyc, pow. Miechowskiego. Koła parowo­
zu- uderzyły w tylną część wozu, rozbi­
jając go do szczętu. Na furmance sie­
dział Hoteleki, który został zabity na 
miejscu, w oczach przejazdowego ' 
przechodniów, którzy uprzedzali Hotel- 
sikiego przed katastrofą. Koniom nic się 
nie stało.

ni w handlu zagranicznym Polski. W 
okresie tym bowiem wzrost waigi o- 
brodiu polskiego -handlu zagraniczne­
go -wynosi — wobec anailoigiczneigo o- 
ikrestu, w 1933 r. — 22 procent, zaś 
wzrost wartości 8.5 -procent. Nato­
miast wzrost wagi obrotów zagrani­
cznych przez Gdynię wykazuje 27 
procent, zaś wzrost wartości 54.4 pro­
cent.

Te ostatnie diane są tern ciekawsze, 
że dotychczasowa struktura polskie­
go handlu zagranicznego, przesuwała 
drogą morską większą „ilość” a dro­
gą lądową większą „wartość14. Obe­
cnie Gdynia — jalkgdylby dążyła do 
wyrównania pewnej jednostronności 
w nomenkilaiturze przewożonych to­
warów.

Pomyślne zmiany dają się zaobser­
wować w Gdyni nietylko w zakresie 
Obrotów towarowych. Dokonywają 
się tam przecież i inne zmiany, któ­
rych znaczenie w chwili obecnej jest 
jeszcze potemicjioniaine, ale które w 
niedalekiej przyszłości spotęgują silę 
Gdyni jalko środka handlowego i 
przemysłowego.

Naraziie Gdyniia nie j-est jeszcze 
..gotowa”, o czem świadczy chooby 
szerokość dyśkusyj programowych 
z okaz ji każdorocznego „Święta Mo­
rza*4. To też pozostając ciągle jedy­
nym naprawdę jasnym punktem na 
horyzoncie now-ego życia gospodar­
czego, długo jeszcze wymagać będzie 
Gdynia ciągłego i najwyższego wy­
siłku pracy polskiej.

gospodarstw, st-oeuję się równie dobrze 
do całego polskiego rołnictwai

W roku gospodarczym 1927-28 dochód 
brutto z jednego hektara wynosił w pol- 
skiem rolnictwie zł. 610 rocznie, a ponie­
waż koszty produkcji wynosiły na hek­
tar zł. 400, przeto czysty dochód’, osiąg­
nięty przez rolnika, wynosił rocznie zł. 
210.

Następny rok gospodarczy 1928-29 przy 
n-osi nieznaczny spadek dochodu bru-tto 
do zł. 585, oraz podwyżkę kosztów pro­
dukcji do zł. 436, talk, że czysty dochód 
roczny z hektara zmniejsza się do zl. 149 
Jest1 to obn;źka znaczna, ale jest ona do­
piero zapoczątkowaniem dalszego spad­
ku dochodowości gospodarstw- rolnych.

499 zł., a koszty produkcji maleją do zł. 
595 na jeden hektar. Jako rezultat pozo- 
etaje dla rolnika czysty dochód1 z jedne­
go hektara gruntu w wysokości zł. 104 
rocznie. A więc na przestrzeni trzech lat 
dochód rolnika zmalał o -połowę.

Naprawdę jednak katastrofalny spa­
dek rozpoczyna się w 1930-31 roku, kie­
dy dochód brutto z hektara -obniża się 
aż do zł. 379 rocznie, przy kosztach pro­
dukcji zł. 352 na jeden hektar. W tym 
r-okti rolnik osiąga więc zaledwie ził. 27 
czystego dochodu z hektara posiadanego 
przez 6’ebie gruntu.

Pogłębiający się jednak stalle kryzys 
nie pozwall-a na stabilizowanie się docho­
dów polskiego rolnika nawet na tak ni­
skim poziomie, -gdyż -w- -roku następnym 
spadają one aż do 1’1 zL z hektara ro­
cznie. i

W ciągu lat pięciu zmniejszył się więc 
dochód naszego rolnika ze zł. 210 do 11 
zł. z hektara- gruntu, czyli 19ikrofcnie. 
Oznacza to, iż w 1952 -r. dochód rolników 
wyniósł zaledwie nieco więcej niż 5% 
dochodu z 1928 r.

W- tych warunkach jest zupełnie zro 
zumiałe, że siła nabywcza ludności wiej­
skiej, stanowiącej trzy czwarte ludności 
w Polsce, musiałia ulec prawie zupełnie 
zanikowi.

Taki był stan w 1952 r„ a przecież 
wiemy aż nadto dobrze, że ani rok 1935, 
ani rok bieżący nie przyniósł żadnej po­
prawy pod tym względem, Przeciwnie. 
Nastąpiła dalsza obniżka cen -płodów rol­
nych, przyczem tak zwane nożyce cen 
artykułów przemysłowych i cen płodów 
rolnych jeszcze bardziej się otworzyły. 
I-n-nemi słowy, mamy wciąż do czynienia 
ze zmniejszającym się dochodem rolni­
ka przy równocześnie niewspółmiernie 
wysokich cemach towarów przemysło­
wych, a w pierwszym rzędzie cen arty­
kułów monopolowych i skarleli zowanych

Kronika gospodarna.
BILANS BANKU POLSKIEGO W ciągu o- 

statnie j dekady czerwca zapas złota w Ban­
ku Poilfikim powiększył się o 1.1 mili jon A. do 
490.1 miljn. zł. 9ta,n pieniężny zagraniczny-oh 
i dewiz obniżył się o 02 miłjń. do 436 unil-jn. 
zl.

Sutma wykorzystanych -kredytów zwiększy­
ła się o 50.1 miljn. d'o 750.6 milljn. zł, prtzy-d 
czem portfel wekslowy wzrósł o 296 miiljrn. 
do 6026 miljn.. zł., portfel zdyskontowanych 
biletów skarbowych wzrósł o 11.4 milj. zł. 
596 -miljn. zł., a stan pożyczek zabeąpieczo- I 
nyćh zastawami o 8.9 milljn. do 68.2 miiljn. zł. I 
Zapas polskich m-onet srebrnych i _ bilonu 
zmniejszył s'ę o 122 millj-n. do 2176 mil-jm. zł. . 
Pozycje „inne aktywa" i „inne pasywa" ule- - 
gły wzrostowi: pierwsze o 8.5 milij. do 143 
mil-jm. zł, druga zaś o 14.3 milljn. do 254.7 
mtljin. zł.

Natychmiast płatne zobowiązania obniżyły | 
się o 246 mil ja. do 109.9 miljn. zł. Obieg bi­
letów bankówycli w wyniku wyżej omóiwio- I 
ny-Ch zmian powiększył się o 576 milljn. zł. 
do sumy 938.5 mil-jm. zł. Pokrycie złotem ob- j 
ulżyło się z 49.06’/o w drugiej dekadzie czer­
wca do 4761°/o, przekraczając normę startu 
tową o bezimała 18 punktów.

TARGI WOŁYŃSKIE W RÓWNEM. W 
dniach od 9 do 23 września r. b. odbędą się 
w Równem regionalne targi wołyńskie. Ko­
mitet organizacyjny Targów czyni obecnie 
intensywne przygotowania.

KTÓRY RZEMIEŚLNIK WOLNY JEST OD 
PODATKU OBROTOWEGO? Władze skarbo­
we wyjaśniają, iż tylko rzemieślnicy posia­
dający karty rzemieślnicze, a wykonywują- 
cy rzemiosło przy w-ępóludziale najwyżej je-f 
dnego członka rodzimy, są wolni od podatku 
obrotowego. Muszą oni jedynie wykupić 
św a-dedtwo przemysłowe.

250.000 RAKÓW Z POMORZA DLA FRAN­
CJI. W maju r. b. nastąplo ożywienie w eks­
porcie raków polskich zaigraicę. Z okręgu wi­
leńskiego wywieziono przeszło 5.000 kop ra-, 
ików, co pod względem waigi 9ta-n-owi Misko-' 
9.000 kg. Eksport z woj. wileńskiego skiero­
wany był głównie na rynek francuski i nie­
miecki. Jednocześnie zanotowano poważne 
zwiększenie eksportu raków z Pomorza, skąd . 
wywiez-ono przeszło 250.000 sztuk raków o 
-wartości blisko 24.000 zł. Dostawy z Pomorza 
kierowały się na rynek francuski.

POLSKI EKSPORT DO AFRRYKI. W eks­
pozyturze wileńskiej Izby przem. - handlo­
wej w Białymstoku odbyła się konferencja 
z przemysłowcami w sprawie możliwości eks­
pertowych do kolony francuskeh w Afryce. 
Przedi&tawieieile polskich placówek konsular- ' 
nych pp. Morczyński w Marsylji, Bobrowski j 
w Strasburgu i Groser z Paryża przybyli 
•specjalnie do Baleg-ost-oku, udzielając szcze- « 
golowych wyjaśnień, z któ-rych wynikało, że 
Białystok nie może liczyć na eksport do sa­
mej Francji, nartomiasrt istnieją duże moi®'' j 
wości eksportowe do kolonij francuskich * 
północnej Afryce, a więc do Algieru, Tiun>'' 
liu > Maroikka.'

AUOTRJA ROZSZERZA LISTĘ ZAKAZólf 
PRZYWOZU. W najbliższym czasie mają być 
w Austrji ogłoszone nowe zarządzenia w ' 
kres-e pelityki handlowej, mianowicie nale­
ży się spodziewać rozszerzenia listy zakaizó* 
przywozu, a przedewszystkietm -syyrobów 
-włóikiein.niczych, kamgarnów i innych tkanin- 
W taryf ę ceilinej zostaną wprowadzone ulg1 - 
w wieliu pozycjach. Najważniejszą z nich ' 

.cŁzie zniiżka cia od na-rafiny.
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wyrh do Palestyny oa» nitrauyouyw 
rtaiyoh mieszkańców Palestyny. Dotych­
czas zarejestrowało się w agencji żydów 
skicj 9000 młodych żydów, zamieezka-

SUS7A NA WILEŃSZCZYŹNIE.
Na terenie całego jmw- święcie ńsikiego 

Aajinje straszna su?za. Zboae i trawa 
wskutek braku deszczu wyschły i grozi 
katastrofą dla mieszkańców wielo gmin. 
Najbardziej ucierpiała gmina komajska. 
gdzie na p^estrzeni kilkuset hektarów 
wyschła traiwa i /.bodę. Również z pow. 
brasławekiego donoszą iż x powodu bro- 
ku dee®c®n na polach powysychało zboże 
jarzyny i trawa.

ZAPOTRZEBOWANIE NARZECZO­
NYCH W PALESTYNIE.

Centralny wydział palestyński w War 
szawje otrzymał zaw adomienłe od Agen­
cji żydowskiej w Jerozolimie, że rząd 
jałestyńeJki udzielił pozwoleń wjaado- 
— rh do Palestyny dl* narzeczonych

zarejestrowało się w agencji żydów 

tych w Palestynie, reflektujących na 
wzyjazd narzeczonych z PoUdki. W naj­
niższych dniach centralny wydział pole- 
ityński otrzyma kilkaset pozwoleń wja- 
rdu dla emigrantek, które się udadzą w 
charakterze narzeczonych. Dalsze poz­
wolenia będą wydawane w miarę zapo­
trzebowania.

BUNT WIĘŹNIÓW.
We środę wieczorem grupa więźniów 

ferymiualistów, przebywających w gtma- 
,hń likwidu jącego się więzienia karnego 
przy ul. Długiej 52 w> Warszawie, zaczę- 
a gwałtownie demonstrować, wznosząc 
okrzyki przeciw służbie więziennej. Po 
rrótkim czasie więźniowie zaczęli demo- 
ować cele. W kilku celach powybijano 
izyby, połamano prycze, poroźbierano 
ńece i kaflami poczęto bombardować 
traż więzienną, która usiłowała przesz- 
rodżić w dalszych demonstracjach. Na­
czelnik więzienia wezwał pogotowie po- 
icyjne. Przybyli na miejsce policjanci 
zucili kilka bomb z gazami łzawiąc emi. 

Poskutkowało to natychmiast i więźnio­
wie uspokoili się. Na miejsce przybył 
i.iezwłoczn.ie prokurator więzienny w to­
warzystwie sędziego śledczego. Przepro­
wadzone dochodzenie ustaliło, że awan­
tury rozpoczęły się na t. zw. „oddziale 
warjatów* tj. więźniów, którzy symulu­
ją obłęd, aby w ten sposób uzyskać prze- 
liesienie do szpitale dla umysłowo cho­
rych, przypuszczając, że stamtąd.- łat­
wiej im będzie uciec. Sprawę przekazano 
Hokuratorowi.
SAM ACHY SAMOBÓJCZE W POLSCE.

Jak wynika z opracowanych ostatnio 
obliczeń, w r. 1963 zanotowano na tere­
nie całej Polski 4.655 zamachów samo- 
lójczych, z czego 1.515 dokon ano w War­
szawie, 1350 na terenie województw' 
centralnych, 614 na terenie wschodnich, 
586 na terenie zachodnich oraz 790 na 
terenie województw południowych. W 
Wrównaniu z r. 1952 liczba samobójstw 
umniejszyła się o 89, w porównaniu zaś 
5 r. 1926 — zwiększyła się o 75® zama­
chów samobójczych.

W okolicach Permy
ODKRYTO NAFTĘ.

Kierownik chemicznego oddziału Aka- 
deanji Nauk, Kirsanow dokonał analizy 
tafty znalezionej w rejonie makskiego 
papierowego kombinatu w okolicach 
Permy. Analiza stwierdziła doskonałą 
akość nafty, tryskającej z tych nowych 
>ól naftowych. Władze sowieckie nieba­
wem zajmować się będą kwestią ekspflo- 
itacji tych pól.

ak w czasach Homera
JAK w CZASACH HOMERA.

Nowocześni bokserzy, idąc za przykładem 
^hakerów wojny trojańskiej, obrzucają się 
>rzed! spotkaniem na ringu soczystemu cpiite- 
a™* 1 nie mającymi nic wspólnego ze słowni 

uptwjiiności wersalskiej i dobrego wy 
nowania. Przed rotzegranem meczu bokser- 
Kiego w Nowym Jorku między Carnerą a 
merem, obaj ge^emam nie s®czędżili 

yiZ'i^7<’q. ?re prasa amerykańska podaiwa- 
a sKrwaphwie ku wiadomość publiczności, 
.rofosę na obi€ ołpaitki tę tłustą świnię" 

owad Baer o swoim przeciwniku. „Do wie- 
-zorastedu nawet me będzie po tym Casa- 
.T'?6 '• PtB©chiwaliaJ się Camera. Poboż-

....UiprowadtzŁł ją i pobrali się.
i— A matka przebaczyła im?
— Nie sadze, mieszka razem z nimi,

2y<^?la ^IPaśników były w tym wypad- 
u podyktowane jaknajszczerszą chęcią i... 

■naMebą’i ^l'ż zarówno Camera jak i Baer 
_ ,jaowah się w uieśwdetnej sytuacji fnan- 

ej. Zwyciężył Baer i od razu DOuwawil 
"*“* kasy.

Zły to mąiH
I który nie lubi psów.
zamąź za człowieka, który nie lubi 
psów. Przekonacie się bowiem, że ta­
ki człowiek nie jest zdollny do uczu­
cia miłości i przywiązania względem 
kogokolwiek1

Poszukiwanie męża, szczególnie je­
śli chodzi o męża dobrego, jest dla 
panien bardzo poważną sprawą, nic 
więc dziwnego, że wszystkie one 'ba>r-. 
(Izo saę tem interesują. Jak jednak 
ipoznać przed ślubem, czy z. danego 
mężczyzny będzie naprawdę dobry 
mąż?, i •

Pod tym względem filozof Graham 
datę następującą radlę pannom ame­
rykańskim: „Nigdy nie wychodźcie

Szewc na tronie królewskim.
■HHKHK9H Poddani są z niego zadowoleni.

San Francisco ma niiebylejakiego 
gościa: króla ■wyspy Uimea, mr. Fran­
ka Herell. Kród przybył do Stolicy 
Kaililfonmji w towarzystwie dwóch 
ministrów’, krajowców o brunatnej 
śkórze. Kairjera królewska Mr. Heve'l- 
la rozpoczęła się woale poąpolicae w 
r. 1890, gdy po ojcu swoim, emigran­
cie węgierskim, objął mały warszilal 
szewski w San Francisco. Mister 
Frank był jednak mistrzem w swoam 
fachu, to też w krótkim czasie zdobył 
sobie uznanie i powodzenie w szero­
kich kołach zamożnej klijemtedi.

W r. 1920 syt powodzenia i dola­
rów postanowił mr. Hevell zrealizo­
wać marzenie swego życia: podróżo­
wać. Zapisał się na rok jolko uczeń na 
okręcie, następnie nabył na własność 
jaicht żalglloiwy „Dragon4* i wyrusizył 
w szeroki świat. W r. 1921 wypłynął 
.,Dragon." z zatoki Long Beach i skie­
rował się kiu wyisipom Sandwich. Wę­
drówki jpo oceanie tak przypadły do 
igusiju Hevellowi, że postanowił krą­
żyć dalej po przesiworzaich wodnych. 
W kilka tygodni później przybił „Dra 
gon“ do brzegów wyspy Uimea, poło­
żonej jmż pod równikiem. Klimat cn-

Zdjęcia bez pomocy
aparatu fotograficznego.

Na rynku francuskim ukazał się wy­
nalazek, którym jiest płyta, umożliwia­
jąca fotografowanie bez ciemni optycz­
nej i wogóle wszelkich środków pomoc­
niczych. Wiemy, że dla otrzymani® re­
produkcji np. listu, rysunku, planu albo 
jakiegokolwiek dokumentni', należy naj­
pierw sporządzić negatyw, a dopiero z 
niego właściwą kopję. Otóż „radio- 
p!aque“ t j. płyta, o której mowa wy­
żej, sprawia, że można się obejść bez te­
go skomplikowanego i kosztownego pro­
cederu.

Płyta ma własność wytwarzania ja­
kichś tajemniczych promieni, przenika­
jących poprzez papier i karton. Dla na­
dania jej tej własności wystarczy wy­
stawić ia na kilka sekund na działanie 

Trzeba im dodać, że ów Graham 
jest od wielu lei sędzią przy sądzie 
rozwodowym w San Francisco. Z te­
go względu młode panny jego uwagę 
winny wziąć poważnie do serca.

downy i wspaniała przyroda zachwy­
ciły Hewella. Bronzowi krajowcy, któ 
rzy w liczbie około dwóch tysięcy za 
miewzlkiiwali wyspę, prowadząc bez­
troski żywot, przyjęli Hevel'la bar­
dzo życzliwie. Syimpatja poilegałia na 
wza jemności. Stary kacyk, który ępra 
wował rządy na Uimea, okazywał 
przybyszowi wiele życzliwości. U- 
mea, aczkolwiek znajdowała się no­
minalnie w sferze wpływów bryty j- 
sHekih, korzystała de facto z cailkowi- 
tej prawie niezależności i rządziła się 
sama.

Gdy kacyk umarł, krajowcy obra­
li jednogłośnie jego następcą mr. He 
vella. I w ten sposób były szewc z 
Sarn. Francisco został władcą wysipy i 
królem, ipaniującym nad dwoma ty- 
siąpami dusz. Rządy swe sprawował 
król Frank I ku ogólnemu zadowole­
niu miesżkańców. A do San Francisco 
wybrał się w towarzystwie swoiich 
ministrów w celu zakupienia dla U- 
mea potrzebnych narzędzi roliniiczydh 
Są więc jeszetze szczęśliwe państewka 
na świede i trwałe a pewne trony do 
obsadzenia. 

promieni słonecznych, a nawet zwykłego 
światła elektrycznego. Pó talkiem „nała­
dowaniu*1 płyty, kładzie się ją na doku­
ment, za którym znajduje się arkusz pa­
pieru światłoczułego. „Ekspozycja* trwa 
zaledwie kilka chwil. Zdjęcie wywołuje 
się następnie w zwykły sposób, otrzymu­
jąc dokładną reprodukcję oryginała. Wy 
woływanie może się jednak odbywać i 
w specjalnych kopertach, które również 
stanowią tajemnicę wynalazcy. Wówczas 
użycie ciiemna optycznej stanie się źbyte- 
cznem.

^Radio-plaąne* znajduje zastosowanie 
w różnych dziedzinach życia gospodar­
czego, handlu, techniki, nauki i tp. po­
zwala bowiem w przeciągu kilku sekund 
sporządzić nawet kilka kopii z każdego

dokumentu. Jest bardzo wygodne można 
ją bowiem nosić w kieszeni, jak notes. 
Może oddać znaczne usługi uczonym (dla 
kopjowania cennych manuskryptów). b;u 
rom technłcznym (w sporządzaniu kopij 
z planów, kosztorysów i tp.), bankom 
(w dziale kontroli czeków i przekazów.

SCIEKAWE
DRUGA MIĘDZYNARODOWA 

WYSTAWA LOTNICZA 
odbędzie 6ię w Kopenhadze, w dnach od t? 
sierpnia do 2 wrześnie rb. pod protektora­
tem duńskiego na :ępcy tronu. Wystawa o- 
bejtnowea- bijdtće wszystkie dteały współcze­
sne^ lotnictwa, jak to aeroplany, motory, 
części pomocnicze, u rządzenia portów lotni­
czych, oświetlenie, hangary, służba meteoro­
logiczna, materjaiy ipęcne. sygnalizacje 
świetlna, dźw okowa, fotogrametrja i karto­
graf ja, wypróbowanie i sprawdzanie mate- 
rja-ićw, motorów, etc. etc. Na wystawie ma 
być również uwzględniony jaknajszerzej
dział nowych wynalazków w dziedzinie lot­
nictwa . szybownictwa.

MAŁOLETNI LUNATYK 
WŁAMYWACZEM.

Prof. A. E. Heath z uniwersytetu w Swain- 
śea opowiada o cictkawyim wypadku luua- 
tyizmu u 11-lctnego chłopca, który we śnie 
popełnił skomplikowane kradtzieże z włama­
niem. Policja stwierdz ła szereg kradzieży z 
włamaniem, których sposób dokonania zdra­
dzał jednak, że wykonawcami ich nie byli 
znvykli złodzieje. Odcink'. palców na miejscu 
przestępstwa wskazywały, iż złoczyńcą mn- 
siał być bardzo mlodiy osobnik. Po nitce do­
szli agenci do kłębka i stwierdził, iż sprawcą 
był jedenastoletni Edgar Thompson, który 
tłomaczył się przed służbą, że kradzieży nie 
popełniał, miał tylko „sen o kradzieży11. Prze 
prowadzona obserwacja lekarska wykazała 
stotnie, iż chłopiec jest lunatykiem i w sta­
nie snu lunatycznego popełnia inkryminowa­
ne czyny.

TRUŁ CZY NIE TRUŁ?
W Louisville (stan Kentucky U-S.A.j wyiwo 

lała wielkie wzburzenie sekcja zwłok ośmiu 
dziewcząt zmarłych przed niejakim czasem. 
Powód do takiego wkroczenia władz dały, 
zeznania bardzo wziętego i znanego w Loui- 
sville lekamza, dr. Noer'a. Dr. Noer, zachoro­
wawszy ciężko, przywołał do siebie szeryfa 
iwyznaj, że pod wpływem jakiegoś niewytło- 
ma ozom ego impullsn tnuł młode pacjentki, 
które znajdowały się pod jego opieką. Osiem 
z nich, według zeznań lekarza pochowanych 
zostało w Louifirjlle. Dr. Nor umarł wkrótce 
ipo złożeniu swoich sensacyjnych zeznań. 
Władze zaś sądowe i policyjne przystąpiły 
do odkopania zwłok owych ośmiu ofiar le­
karza i przeprowadzenia sekcji w ceflu wy­
kryta pnzycżyny ich zgonu. Sekcja wyka­
zała jednak, że tylko wnętrzności jedlnej ze 
zmarłych zawierały ślady trucizny. U pozo­
stałych siedmiu rzekomych ofiar nie znalezio 
no żadnych śladów trucizny. Wobec takich 
rezultatów obdukcji powstało przypuszcze­
nie, że dr. Noer oskarżając s ebie przed zgo 
nem fałszywie o popełnienie przstępsiwa, 
znajdował się w stanie niepoczytalności.

NA PIERWSZYM ETAPIE 
„TOUR DE FRANCE-1.

OCZYWISTY DOWÓD.



NIC TAK NIE ZDOBI PAŃ, JAK PIĘKNA I CZYSTA CERA. TO POTĘGUJE 
POWAB I UWYDATNIA WYGLĄD MŁODZIEŃCZY.

Tysiące Pan zawdzięcza wyzbycie się tjiegów, plam,
STOSUJĄC 3365

Krem i mydło „LACTOLIN”
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE. mmhb

KINO
Dziś i dni następne!

Wielki film osnuty na tle aktualnych wydarzeń p. t.

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy’

PORWANIE
najnowszej produkeji PARAMOUNTU

W roli głównej: największa artystka dramatyczna DOROTHEA 
WIECK oraz genjalne dziecko BOBY LE ROY.

Nadprogram: Najnowsze tygodniki PARAMOUNTU.
NA KORTACH WIMBLEDONU.

KINO
n h ”

Od wtorku 3 lipca i dni następne!
Najpotężniejszy film kryminalny!!

Najnowszy przebój „Paramountu” produkcji 1934 r.

Niezl . - • Jurny pubiiczncćo. przypatrują się nieoficjalnym misi rzx> lwem .wiata 
tenisie, rozgrywanym obecnie na kortach WimiblejOnu.

991
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

„ZEMSTA DOKTORA FU MANCHU”
Dramat pełen napięcia i emocjonujących sytuacji.

W rolach głównych: Warner Oland i Neil Hamilton.
Nadprogram: Arcywesoła komedja „Zazdrosna Mianie".

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŻ

UZDROWISKA.
WISŁA

Nowootwarty _ clirze- 
.ścjańaki pensjonat —- 
„Radosna" w pobliżu 
dworca, kościoła, pocz 
ty, poleca pokoje z 
utrzymaniem, łub bez 
po cenach reklamo­
wych. 4155

KROWA 
mleczna, dobra do 
sprzedania. Unierzy- 
skf;, Wojkowice Ko­
morne k. Będzina, te­
lefon Będzin 6-09.

4108 WISŁA 
pensjonat „Bukowa'1 
Janiny Jędrzejowskiej 
prowadzony starano e 
poleca kilka pokoji 
słonecznych. 3970

POSADY 
i PRACE

POTRZEBNY 
uczeńfca) na prakty­
kę. Wiadomość: Mo­
drzejewska 1 — Ma­
neta. (między 12—1).

4152

KRYNICA
Pensjonat Dr. Łazar­
skiego. Pokój z obf - 
tem wykwintnem, u- 
trzyman’em 8 zł.

4022

TRUSKAWIEC
Pensjonat djetetyczny 
„Ostoja1' własność Sa- 
dowtłkicli pod zarzą­
dem Felicji Wąsowiczo 
wej położony w cen­
trami poleca pokoje 
słoneczne z balkonem 
ceny przystępne. 4109

LOKALE

LOKALE
Pokój ikmdhnia, sklep, 
garaż — Sosnowiec — 
Sielecka 8 Telefon 565

4154

' TRUSKAWIEC
Pensjonat „Marja He­
lena" przepięknie po­
łożony w centrum po­
koje słoneczne z bal'ko 
nami kuchnią diete­
tyczna. 4110

ROŻNE

LETNISKO 
w górach, la6y świer­
kowe, rzeka, _ poczta, 
kolej w miejscu. Do 
wynajęcia 2 pokoje z 
kuchnią. Cisną, powiat 
Lesko — Ochnicz. 4037

PIANINO g 
zagraniczne, nowo­
czesne, mało używa­
ne, sprzedam za 
bezcen. Królewska 
Huta, Gimnazjalna 8, 
magazyn mebli.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
3106

MATKI żądajcie W aptekach i drogeriach hy. 
gienicznej przysypki dla dzieci „PUDER DZI­
DZI” (z Kogutkiem), utrzymującej ciało dziec­

ka w zdrowiu i czystości.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

ZGUBIONY 
weksel na sto zł. z 
wystawieniem Eljasza 
Dudy z dinia 2.H 1930 

r. 00 unieważniam — 
Helena Uzmańslka — 
Zawiercie.

PROSZKI

<KOWALSKINA».
GŁOWY

ŻĄDAĆ

POSĄGI OLBRZYMY.

BÓLE GŁOWY iZĘBOW. MIGRENA,HEWRAlGiA.GRYPA
i PRZEZIEBIENIA.B01E STAWOWE.KOSTNE, ARTRETYCZNE il.P 
i.BAift w ?.»«>*<» - KOGUTEK

Na głównym pOaou stolicy Turcji, Ankary, 
stanie olbrzymi posąg, wysokości przeszło 
6 metrów — dłuta zmarłego iniecllaiwuio rzeź­
biarza wiedeńskiego prof. Antoniego Hanaka

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 5.50.

OGÓLNIE NARZEKANIE. .
— Nauczyciel bardzo na ciebie narzeka! — 

mówi ojciec do syna.
— Narzeka? A czy łaituś ana człowieka, 

któryby dlziiś nie (narzekał?
SZKOCKIE SKĄPSTWO.

Gdy konduktor przekonał się, że Szkot je- 
dzie bez biletu, rozgniewał się taik bardzo, iż 
schwycił kuferek pasażera na gapę i wyrzu­
cił go przez okno wagonu do rzeki, nad któ­
rą właśnie pociąg przejeżdżał.

— Mordierao! — krzyknął Szlkot — wyrzu­
ciłeś do iwody mego jedynego syna.

DOBRZE ZROZUMIANE.
— Nie kłam! — poucza ojciec sześcioletnie­

go syna. — Ja gdy byłem dzieckiem, njgdy 
nie kłamałem!

— Ą w jakim wieku tatuś zaczął ?
NA LETNISKU

Letnik: — Proszę panią o rękę...
Letniczka: — Bardzo mi przykro, ale je-, 

stem jiuż zaręczona: na cały bieżący, sezon!
PRZYNAJMNIEJ SZCZERiZE.

— Jak ja dziś wygłądiam, kochany, mężu?
— ślicznie żoneczko — ani o jeden dzień 

starzej na swój wiek rzeczywisty.

SOWIETY KUPUJĄ PŁATOWCE W ANGLJI 
W Hendon pod Londynem, na wielkich re- 
wjach lotniczych bawił szef lotnictwa sowiec­
kiego, Allkins. Sowiety zakupiły obecnie pew­
ną ilość angielskich płatowiców, których za­
lety pokazano w czasie popisów w Hendon. 
Na zdjęciu Allkins (z kapeluszem w ręku) 

ogląda jeden z samolotów angielskich.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 55 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska.
Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka lt. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 29.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w kardom koistająt 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
** J ’ ’ ’ 7.00 zł.

4.00 zł.
10 drobnych ogł.

5 drobnych ogł.
każdy wyraz dodatkowy dopłaca »ię po 5 g Y
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